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sport
Spotkania kandydatów na posłów i radnych z wyborcami

Trwa gospodarska debata

Tenis
Polska wygrała 

z Belgią 3:0
W tenisowym mcc ku o Pu­

char Narodów rozegranym w 
hali w Sośpicy, tenisiści Pol­
ski wygrali i Belgią 3:9. Jacek 
Niedżwiecki pokonał Thierry Ste 
vaux 6:2, 5:7, 6:1, Wojciech Fibak 
zwyciężył Bernarda Mignota 6:0, 
6:3, a w ostatniej grze para Woj­
ciech Fibak •— Jacek Niedźwiedz- 
ki pokonała duet Thierry Stevaux 
— Bernard Mignot 6:3, 6:4. (PAP>

Bezbramkcwy 
remis Lecha 

w Łodzi
Po porażkach w pierwszych 

dwóch meczach wiosennej 
rundy (z Legią 0:2 w Warsza­
wie i z Pogonią 0:4 w Pozna- 
niu), jedenastka poznańskiego 
Lecha zdobyła nareszcie je­
den punkt, remisując wczoraj 
w Łodzi, z broniącym się od 
spadku Łódzkim Klubem Spor 
towym 0:0.

IKS: Klepczyński — Lubański, 
Marchewka, Dziuba, Polak — 
Mszyca, Drozdowski, Ostąlczyk — 
Terlecki, Milczarski (Maćkowiak), 
Nowak (Galant).

Lech: Karwecki — Rutkowski, 
Szewczyk (od 73 miń, Tomko- 
wiak), Nowak, Barczak — Napie 
rała, Rogalski, Milewski (od 66 
min. Szostak) — Szpakowski, Ja 
kóbczak, Wojciechowski.

Spotkanie prowadził jako sę­
dzia główny p. E. Gawlik (Kato­
wice). Widzów niespełna 15 tysię­
cy.

Remis wywalczony w Łodzi na 
leży uznać za pełny sukces 11-tki 
Lecha. Niemal przez 90 minut

Dokończenie na str. 6

Łyżwiarskie
rekordy świata

Na torze łyżwiarskim w zachód 
nioniemieckiej miejscowości In- 
zell, 25-letnia amerykańska mi­
strzyni olimpijska Sheila Young 
zbliżyła się do „bariery marzeń” 
w wyścigu sprinterskim na 500 m 
— 40 sek. w pojedynku z Finką 
Paulą Halonen (43,22). Studentka 
z Detroit uzyskała znakomity czas 
40,88,

W zawodach łyżwiarzy o „Zło­
te Łyżwy” w Inzell, Holender 
Piet Kleihe ustanowił rekord 
świata w wyścigu na 10 900 m cza 
sem 14.43,92. (PAP)

Boks
Porażka w rewanżu

z Jugosławią
W rewanżowym meczu bokser­

skim w Suboticy Jugosławia wy­
grała z Polską 12i8.

Wyniki (na pierwszym miej­
scu Jugosłowianie): Sacirovic po 
konał ponownie Srednickiego, 
Tumbas przegrał wysoko z Bor­
kowskim, Ristic zdobył punkty 
bez walki z powodu kontuzji 
Gotfryda, odniesionej w Belgra­
dzie, Ruszevskl niespodziewanie 
pokonał Tomczyka. Rubelj jedno­
głośnie wypunktował Pacuszkę, 
Mugosa przegrał 1:2 ze Stachowia 
kiem, Tamindzic przegrał w 3 run 
dzie (przewaga) z H. Janowskim 
(kontuzja łuku brwiowego), VUj- 
kovic wypunktował wyspko Łusż- 
czyńskiego (Polak w II rundzie 
był liczony), Popovic wygrał bez 
trudu z Adamskim, Razie prze­
grał 1:2 ze Skoczkiem. (PAP)

Poznań, poniedziałek 15 marca 1976 Cena 50 gr 
© Wyd. A

Wyborcza dyskusja

Liczy się patriotyzm 
i zaangażowanie

Dzięki pobudowaniu w ostatniej pięciolatce Wielkopol­
skich Zakładów Obuwia powstały nowe miejsca pracy 
11 dla gnieźnieńskich kobiet. A stanowią one 50 procent 

ogółu zatrudnionych w Gnieźnie” — słyszymy w sprawozdaniu

Trwają rozpoczęte w ubiegłym tygodniu w całym kraju 
przedwyborcze spotkania z kandydatami na posłów do 
Sejmu PRL i z kandydatami na radnych wojewódzkich 
rad narodowych. Spotkania te odbywają się we wszystkich 
środowiskach społeczno-zawodowych. Są one gospodarski­
mi rozmowami ńa temat wszechstronnego rozwoju kraju,
województw, miast i gmin.
W województwie kaliskim 

zakończyły się już spotkania 
kandydatów na posłów i rad­
nych z wyborcami. Spotkań 
takich było 28. I tak kandy­
dat na posła w okręgu nr 19 
— Jerzy Kusiak, I sekretarz 
KW PZPR spotkał się z akty 
wem społeczno-gospodarczym 
śródmieścia, z mieszkańcami 
nowego osiedla Kaliniec, z 
nauczycielami oraz z przedsta
wicielami 
Sprzętu

załogi Wytwórni 
Komunikacyjnego

PZL. Jerzy Kusiak rozmawiał 
również z wyborcami w Ostro 
wie, a kandydat na posła — 
Zygmunt Surowiec, członek
Sekretariatu Naczelnego Korni 
tetu ZSL — z wyborcami w 
Kaliszu. W tymże mieście za­
łoga Wytwórni Sprzęta Ko­
munikacyjnego gościła kandy 
data na posła — prof. dr. hab. 
Jana Szczepańskiego, wicepre 
zesa Polskiej Akademii Nauk. 
Kandydat na posła — Ma-

Spod znaku HCP

Vt poznańskich Zakładach Przemysłu Metalowego H. Ce­
gielski wykonana zostanie w tym roku produkcja wartości 
7.787 mld zł. Odbiorcy krajowi i zagraniczni otrzymają m.ln. 
92 silniki napędu głównego, 73 lokomotywy spalinowe, 218 
wagonów osobowych i 920 obrabiarek do metali. Kontrahen­
ci zagraniczni największe zapotrzebowanie zgłaszają na sil­
niki okrętowe. W ubr. HCP sprzedały za granicę 26 tego typu 

silników.
Na zdjęciu: fragment hall montażowej silników okrętowych.

Fot. — CAF Staszyszyn

Targi w Lipsku otwarte
W niedzielę, 14 bm., w Lipsku 

otwarte zastały kolejne Międzyna 
rodowe Targi Wiosenne. Bierze w 
nich udział 9 tysięcy eksporterów 
z 63 krajów świata. Uczestniczący 
w uroczystości otwarcia E. Ho­
necker i H. Sindermann, zwiedzili 
ekspozycję polskich przedsię­
biorstw handlu zagranicznego Po- 
limex Cekop, Copex i Centrozap. 
Tego samego dnia otwarte zostały 
w Lipsku tradycyjne Międzynaro 
dowe Targi Książki.

F. Castro w Algierii
W Algierze rozpoczęły się roz­

mowy przewodniczącego Rady Re­
wolucyjnej Algierii H. Bumedie- 
na ż przebywającym w tym kra­
ju m przyjacielską, roboczą wizytą 
pierwszym sekretarzem KC KP Ku 
by, premierem F. Castro.

Komunikat bułgarskiego MSW
Ministerstwo Spraw Wewnętrz­

nych LRB poinformowało, że do 

riusz Dmochowski, aktor, 
przewodniczący ZZ Pracow­
ników Kultury i Sztuki spot­
kał się z wyborcami z Jaro­
cina i z kaliskimi działaczami 
kultury.

W województwie konińskim 
odbyło się w minionym ty­
godniu kilkanaście przedwy­
borczych spotkań kandyda­
tów na posłów, którym —jak 
wszędzie — towarzyszyli kan­
dydaci na radnych WRN. 
Kandydat na posła w okręgu 
nr 30 — Tadeusz Grabski, I 
sekretarz KW PZPR w Koni­
nie, rozmawiał z wyborcami 
— mieszkańcami tego miasta 
oraz Koła i Witkowa, a kandy 
dat na posła — Leon Jań- 
czak, naczelny redaktor Lu­
dowej Spółdzielni Wydawni­
czej — z wyborcami w Ślesi­
nie.

W Lesznie kandydat na po­
sła w okręgu nr 36 — Zdzi­
sław Tomal, wiceprezes Rady

kraju powrócił obywatel bułgarski, 
Ćh. G. Christów, który przez 11 
lat zajmował się ujawnianiem wy 
mierzonej przeciw Ludowej Repu­
blice Bułgarii wywrotowej działał 
ności Centralnej Agencji Wywia­

dowczej oraz radia „Wolna Europa”.

Spotkanie przyjaźni
Z okazji Międzynarodowego 

Dnia Kobiet w Goerłitz odbyło się 
13 bm. tradycyjne przygraniczne 
spotkanie przyjaźni kobiet NRD, 
Czechosłowacji i Polski, w którym 
uczestniczyły także przedstawiciel 
ki kobiet radzieckich. Uczestniczki 
spotkania poinformowały się wza 
jemnie o swojej pracy, o realiza­
cji programów międzynarodowego 
roku kobiet i o zamierzeniach na 
rok bieżący.

Wydalenie Egipcjan z Libii
Kairski dziennik „al-Ahram” pi- 

sze, że władne libijskie wydabły 
kolejną grupę 3 909 Egipcjan pra­
cujących w tym kraju. Łącznie w 
ciągu ostatnich kilku dni Libię 
musiało opuścić ok. 6 090 Egipcjan.

Nowe wstrząsy w Gwatemali
W nocy z soboty na niedzielę 

w Gwatemali zanotowano nową se 
rlę wstrząsów podziemnych o sile 
4,2 stopni (według dwunastostop­

Ministrów PRL i wiceprezes 
NK ZSL spotkał się kolejno 
z nauczycielami, pracownikami 
służby zdrowia i z działacza­
mi kółek rolniczych.

Kandydujący w tym samym 
okręgu na posła — Stanisław 
Kulesza, I sekretarz KW 
PZPR w Lesznie odbył przed­
wyborcze rozmowy z akty­
wem partyjnym i gospodar­
czym Gostynia, Wschowy i 
Góry.

W województwie pilskim 
cykl . spotkań przedwybor-

Dokończenie na str. 2

W przemyśle metalowym

Dodatkowa produkcja
wartości 700 milionów złotych

W dwóch pierwszych miesiącach. 1976 r. produkcja sprze­
dana resortu przemysłu mas: 
56,7 mld zł i była o 700 min
Przemysł maszynowy potrą 

fił utrzymać wysokie tempo 
wzrostu produkcji, która w 
porównaniu z analogicznym 
okresem ub. r. zwiększyła się 
w tym czasie o 18 proc. Każ 
dego dnia zatrudnieni w tym
resorcie metalowcy dostarcza­
ją krajowi produkcję wartoś-

W Warszawie

Powstała filia 
instytutu im. Puszkina

W Warszawie odbyła się u- 
roczystość otwarcia filii Mo­
skiewskiego Instytutu Języka 
Rosyjskiego im. Puszkina. Zada 
niem tej placówki jest popu­
laryzacja języka i literatury 
rosyjskiej w Polsce oraz udzie 
lanie pomocy metodycznej i 
naukowej polskim nauczycie­
lom i wykładowcom tego ję­
zyka.

W uroczystości otwarcia filii 
instytutu im. Puszkina ucze­
stniczyli: członek Biura Poli­
tycznego, sekretarz KC PZPR 
— Jan Szydlak i sekretarz KC 
PZPR — Andrzej Werblan.

PAP

niowej skali). W ten sposób po tra 
gicznym trzęsieniu ziemi z 4 lu­
tego br„ które według oficjalnych 
danych spowodowało śmierć około 
23 ono osób i pozbawiło dachu nad 
głową co szóstego mieszkańca Gwa 
temałi, liczba wstrząsów podziem­
nych w tym kraju osiągnęła cyf­
rę 1369. Wstrząsy o sile sześciu 
stopni zarejestrowano także w wie 
lu rejonach Kolumbii.

Zamieszki w Rzymie
W sobotę na ulicach Rzymu do­

szło do zamieszek przed siedzibą 
partii neofaszystowskiej „Włoski 
Ruch Społeczny — Prawica Naro­
dowa”. w czasie zamieszek wywo 
lanych przez członków skrajnie 
prawicowej organizacji „Front 
młodości” doszło do starć z poli­
cją. 'W zamieszkach uczestniczyli 
również członkowie organizacji le 
waekłch. Policja użyła gazów łza­
wiących, 8 osób aresztowano.

Wypadek w Etiopii
W etiopskiej prowincji Begiem- 

dyr wydarzył się tragiczny wypa­
dek drogowy, w którym 29 osób 
zginęło, a 23 odniosły ciężkie ob­
rażenia. Begiemdyr jest jedną z 
najbardziej górzystych krain św'a 
ta, gdzie głębokość wąwozów się­
ga w niektórych miejscach 1990 nie 
trów. W takiej właśnie okolicy do

I sekretarza KM PZPR Kazimierza Jankowskiego.
Jest sobota, 13 marca 1976 roku. Spotkanie przedwyborcze 

w Gnieźnie. Obecni są kandydaci na posłów do Sejmu PRL 
z okręgu wyborczego nr 50 — Jerzy Zasada, Aleksander 
Schmidt, Jolanta Morawska, Wacław Kawskl, Marian Tobolski 
i Jan Jurga. Są też wszyscy kandydaci na radnych do Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w Poznaniu z okręgów wyborczych 
nr 27 i 28. Cała siedemnastka. Są także — wojewoda poznań­
ski i przewodniczący WK FJN. W sali — aktyw miasta Gniez­
na oraz gmin Czerniejewo, Gniezno, Łubowo, Niechanowo.

Spotkanie prowadzi I sekretarz Komitetu Miejskiego PZPR 
w Gnieźnie. Mówi o znaczeniu i potencjale gnieźnieńskiego 
przemysłu. O tym, że liczba zatrudnionych w tym mieście 
wzrosła w ostatnich latach z 18.500 osób do 25 000. O osiąg­
nięciach w zakresie spraw socjalnych.

Wojewoda poznański Stanisław Cozaś w swoim wystąpieniu 
podkreśla znaczenie spraw rolnictwa dla naszego regionu. 
W najbliższym czasie — mówi — przeprowadzony zostanie 
generalny przegląd wszystkich gospodarstw rolnych woje­
wództwa. Ziemia musi rodzić więcej i znajdować się w rę­
kach dobrych rolników. Muszą być właściwie wykorzystane 
nawet najmniejsze skrawki ziemi. Analizie poddane zostaną 
problemy skupu mleka. Przeprowadzony będzie przegląd spo­
sobu użytkowania maszyn i ciągników rolniczych. Kontynuo­
wać się będzie prace przy organizacji i porządkowaniu Szlaku 
Piastowskiego, którego znaczenie dla dokumentacji polskiego 
rodowodu historycznego jest tak duże. Budowana w Gnieźnie 
szkoła — pomnik będzie dobrą zapowiedzią przygotowywanej 
reformy szkolnictwa.

Dokończenie na str. 3

synowego osiągnęła wartość 
zł większa niż 'planowano.
ci 1.187 min zł wobec 1 mld 
przed rokiem. Ten przyrost 
produkcji jest — co bardzo 
istotne — pokrywany w 90 pro 
centach wzrostem wydajności 
pracy. Zwiększyła się ona o 
16 procent.

Wszystko to świadczy o dob 
rym przygotowaniu przemy­
słu maszynowego do wykona 
nia tegorocznych zadań piano 
wych, o umiejętnym wykorzy 
stywaniu wielu rezerw, ujaw 
nionych w toczącej się obec­
nie w przedsiębiorstwach dy­
skusji. Nie znaczy to jednak, 
że rea-lizacja tegorocznych 
zwiększonych zadań przebiega 
bez zakłóceń. Wynikają one w 
dużej mierze z trudniejszych 
warunków pracy w miesiącach 
zimowych. Zakłady, zwłaszcza 
w południowej części kraju, 
miały np. w styczniu duże 
kłopoty z dowozem ludzi do 
pracy oraz wywozem gotowych 
wyrobów i elementów koopera 
cyjnych; niektóre przedsię­
biorstwa przeżywały także kło 
poty na skutek zakłóceń w do 
stawach energii elektrycznej.

Toteż za niewątpliwe osiąg 
nięcie załóg przemysłu maszy 
nowego uznać należy zanoto­
waną poprawę w realizacji za 
dań asortymentowych. Trzeba

szło do katastrofy, z nieznanych 
przyczyn ciężarówka przewożąca 
ludzi stoczyła się w przepaść.

Morderstwo w Filadelfii
W nocy z piątku na sobotę w jed­

nym z domów na przedmieściach Fi 
ladelfii znaleziono zwłoki 6 zastrze 
lonych osób. Wśród zamordowa­
nych znajdują się małżeństwo J. i 
M. Abt, ich dwie córki, 19-lctnia 
Marjorie, 16-łetnia Cathy, syn — 
13-Ietni John oraz przyjaciel jed­
nej z córek 20-letni C. Engle. Ma­
kabrycznego odkrycia dokonał dru 
gi syn państwa Abt — 20-lctni Mi- 
chael. Mordercy, ani motywy zbrod 
ni nie są dotychczas policji i i- 
ne. W domu nie zauważono rew- 
nie| śladów włamania ani walki.

Niezwykła ucieczka
Pięciu więźniów uciekło niedaw­

na z aresztu w Rio de Janeiro 
przez podkop wykonany przy uży­
ciu łyrek. Za pomocą tych prymi­
tywnych narzędzi więźniowie przę 
bili ścianę budynku więziennego.

AłLUUbsJJ 

podkreślić zwłaszcza dobre za 
awansowanie w tym roku pro 
dukcji ciągników dla rolnic­
twa, co ma szczególne znaczę 
nie u progu wiosennych orek 
i siewów. W ciągu 2 pierw­
szych miesięcy br. wyprodu­
kowano blisko 10 000 ciągni­
ków „Ursus”, wykonując pra 
wie 17 proc, całorocznych za 
dań. Dobrze od pierwszych 
dni br. pracują także produ­
cenci samochodów osobowych

Dokończenie na str. 2

H. Jabłoński przyjął 
ministra E. M. Antunesa

Z oficjalną wizytą przybył 
do Polski minister spraw za­
granicznych Republiki Portu­
galii — Ernesto Meto Antu- 
nes.

Portugalski gość złożył wi­
zytę ministrowi spraw zagra­
nicznych PRL. Następnie min. 
Olszowski podejmował śniada 
niem min. Antunesa i towarzy 
szące mu osoby.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński przy­
jął w Belwederze ministra 
spraw zagranicznych Republi­
ki Portugalii Ernesto Meto An 
tunesa.

W czasie rozmowy, która u- 
płynęła w 6a.rdzo serdecznej, 
przyjacielskiej atmosferze, pod 
kreślano zadowolenie z pomyśl 
nego rozwoju stosunków mię­
dzy obu krajami. Rozwijają 
się ońe w oparciu o podpisa­
ną w ubr. — w czasie wizyty 
prezydenta Francisco da Cos- 
ta Gomesa w Polsce — dekla­
rację o rozwoju przyjaznych 
stosunków i wspćłnracy mię- 
dZv PRL a Republiką Portu­
galii.

Zaakcentowano pr.ag.niei/o 
obu państw dalszego wszech­
stronnego rozwijania kontak­
tów politycznych, gospodar­
czych i kultura/nych.

☆
W sobotę min. Atltunes w 

towarzystwie min. Olszowskie 
go obecny był na otwarciu wy 
stawy współczesnej grafik' 
portugalskiej w salach Muze­
um Historycznego m. st. War­
szawy. Jest to pierwszy w na­
szym kraju reprezentatywny 
pokaz dorobku twórców portu 
galskich w tej dziedzinie sztu 
ki. Wystawa str-nowi zarazem 
jeden z przykładów rozwijają, 
cych się kontaktów kultural­
nych obu krajów.

W niedzielę portugalscy ge­
ście odwiedzili również Kra­
ków i Wieliczkę. (PAP)
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POSIEDZENIE KOMITETU OR- 
OANIZACYJNEGO KONGRESU

RUSYCYSTÓW
W Warszawie zakończyło się 

posiedzenie polskiego komitetu er 
ganizacyjnego III Międzynarodo­
wego Kongresu Wykładowców Ję 
ryka i Literatury Rosyjskiej, któ 
ry odbędzie się w sierpniu br. w 
Polsce. Omówiono stan przygoto 
wad d« tego wielkiego międzyna 
rodowego spotkania rusycystów. 
Tegoroczny warszawski kongres 
zapowiada się rekordowo — 1 w- 
dzikł zgłosiło ok. ! sec rusycystów 
z eałego świata.

W Warszawie podpisane zostało 
porozumienie między polskimi i 
radzieckimi resortami szkolni­
ctwa wyższego i oświaty o współ 
pracy oraz o pomocy uczelni i 
apecjałistów radzieckich w kształ 
eenin i doskonaleniu kadr wykła 
łowców języka rosyjskiego w poi 
skleh uczelniach i szkołach ired 
aiefc. (PAP)

KRAJOWE SEMINARIUM FSZMP 
w UNIEJOWIE

W sobotę i niedzielę w Uniejo­
wie w województwie konińskim 
obradowało krajowe seminarium 
zorganizowane przez Radę Głów­
ka Federacji Socjalistycznych 
Związków Młodzieży Polskiej. Je­
go tematem był dalszy rozwój i 
umocnienie organizacyjne związ­
ków młodzieży. W obradach uczę 
•Cniczył przewodniczący Rady 
Głównej FSZMP Zdzisław Kurów 
ski, zastępca kierownica Wydziału 
Praey Ideowo-Wychowawczej KC 
PZPR Bronisław Gołębiowski, se­
kreta rr KW PZPR w Koninie — 
Lech Ciupa.

W ezasie obrad dyskutowano 
nad sposobem działania organiza­
cji młodzieżowych, by doskonalić 
efekty pracy, by młodzież jeszcze 
pełniej uczestniczyła-w zachodzą- 
eyeh w naszym kraju przemia­
nach. Podnoszono również pro­
blem aktywności członków i pod­
stawowych ogniw organizacji mło 
dziełowych.

Seminarium w Uniejowie zorga 
wizowane było w ramach przygo 
towań do kwietniowego Kongre­
su Młodzieży Polskiej, (woj)

SPOTKANIE W WSOSK
W minioną niedzielę odbyło się 

w Wyższej Szkole Oficerskiej 
Służb Kwatermistrzowskich im. 
Mariana Buczka w Poznaniu spot 
kanie komendy szkoły z dyrekto­
rami i nauczycielami liceów ogól 
noksrtałcąeych. Celem było omó­
wienie wspólnych zadań, wynika 
jąeyeh z uchwały Ul Plenum KC 
PZPR oraz metod popularyzacji 
wyższych uczelni wojskowych 
wśród młodzieży kończącej szko­
ły średnie. Uczestnicy spotkania 
zapoznali się z profilem uczelni 
eeaz zwiedzili bazę szkoleniową.

(jk)

TELEWIZJA

Na początek konstelacja 
...z jedną gwiazdą

/Gwiazdozbiór, z łaciny: 
konstelacja, to — ujmu­

jąc najzwięźlej za Małą En­
cyklopedią Powszechną, Warsza­
wa 1M4 — grupa gwiazd,
obszar na sferze niebieskiej o 
nmownie oznaczonych granicach. 
Rozumiem więc, że tak nazywając 
nowy cykl rozrywkowych wido­
wisk muzycznych, jego autorzy z 
Zespołu Telewizji Poznań zobli­
gowali się m. in. do zapewnienia 
w każdym odcinku udziału iluś 
tam znanych i wmanyeh gwiazd 
piosenki, estrady, teatru. Jeśliby 
tedy pod tym kątem rozpatrywać 
audycję premierową (nadaną w 
sobotni wieczór w programie I) 
jej ocena nie mogłaby wypaść en 
tucjąstyesnie; wszak gwiazda była 
zaledwie jedna — Tadeusz Wcj- 
tych. '

Spoglądając zaś na rzecz przez 
pryzmat realiów przyznać trzeha, 
iż pierwszy program zatytułowany 
„Zimowe sny” mógł się podobać. 
Przede wszystkim dlatego, że wol 
ny był od nudy i monotonii;

Zachmurzenie umiarkowane, 
miejscami duże. Lokalnie niewid­
ki? opady. Temperatura m^ksy- 
maina od O do 5 stopni. Wiatry 
umiarkowane 1 dość silne połud­
niowo-wschodnie.

Dzisiejszy serw’® Informacyjny 
opracował Andrzej Skrzypczak*
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Zakupy handlu na II półrocze

Ogólnopolskie giełdy wiosenne w Poznaniu
W Poznaniu rozpoczęły się wczoraj ogólnokrajowe giełdy 

wiosenne, na których przemysł prezentuje towary oferowa 
ne do kontraktacji z dostawą w II półroczu 1976, a także 
w ramach giełd uzupełniających — w II kwartale. Ekspozy­
cje zawierają wiele nowości i wyrobów zmodernizowanych, 
odpowiadających społecznemu zapotrzebowaniu.
Od wczesnych godzin ran­

nych ożywiony ruch panował 
we wszystkich udostępnionych 
organizatorom giełd pawilonach

Przedwyborcze 
oświadczenie G. Forda

W toku swej kampanii przed 
wyborczej prezydent Gerald 
Ford przemawiając na konfe­
rencji prasowej w Greensbo- 
ro (stan Północna Karolina) o- 
świadczył, że jeśli ponownie 
zostanie wybrany prezyden­
tem, pozostawi Henry Kissin- 
gera na stanowisku sekretarza 
stanu USA.

G. Ford dodał, że Kissinger 
ma prawo przeciwstawiać się 
atakom politycznym ze strony 
tych, którzy ubiegają się o wy 
bór na stanowisko prezyden­
ta. Zdaniem obserwatorów, u- 
waga ta dotyczyła głównie re­
publikanina Reagana i członka 
partii demokratycznej, Jackso 
na, którzy ubiegają się o naj­
wyższe stanowisko w pań­
stwie, najostrzej krytykują 
politykę zagraniczną rządu 
USA, a szczególnie jego polity 
kę wobec Związku Radzieckie 
go.

Prezydent poinformował tak 
że. że zgodnie z porozumieniem 
osiągniętym swego czasu w 
Szanghaju, USA stopniowo 
zmniejszają liczebność swoich 
sił zbrojnych na Tajwanie.

Nagroda 
dla poznańskiego 

germanisty
Polskiemu gertnaniście, dyrekto 

rowi Instytutu Językoznawstwa 
Uniwersytetu im. Adama Mickie­
wicza w Poznaniu, Ludwikowi s4a 
hrockiemn, wręczono nagrodę mia 
sta Mannheim, trw. Nagrodę im. 
Dudena. Prot. Zabrocki jest ós­
mym laureatem tej nagrody przy 
zdawanej eo dwa lata przez Ra­
dę miasta Mannheim z inicjaty­
wy Zaehodnicniemięckiego Insty­
tutu Bibliograficznego. Nagrodę •- 
trzymują naukowcy i pisarze za­
graniczni za szczególne zasługi w 
dziedzinie rozwoju współczesnego 
języka n:em‘eckiega. (PAP) 

przez pełne trzy kwadranse na 
ekranie „coś” się działo. „Coś” 
miłego dla oka i ucha. Raz były 
to występy tancerek z baletu 
Opery Bytomskiej, kiedy indziej 
śpiewający Józef Nowak, grupa 
aktorów scen poznańskich czy 
„Polski Tom Jones” — Krzysztof 
Krawczyk, alho zabawne i a trak 
cyjne sceny plenerowe. Najbar­
dziej wszakże rozrywkowego eha 
rakteru nadawały programowi sek 
wencje z udziałem wspomnianego 
T. Wojtycha — artysty potrafią­
cego bawić jut samą mimiką. 
Dzięki niemu wybroniły się po­
szczególne nie nazbyt oryginalne 
sny uczestnika — ...sympozjum 
naukowego na temat zimowych 
snów. Znacznie bardziej przypa­
dły już do gustu niżej podpisane 
mu sny egzotyczne, zgrabnie „na 
kręcone” w scenerii poznańskiej 
pałmiarni. Inne atuty audycji: 
przemyślany b;ęg „akcji”, dobra 
strona muzyczna czy nieszablono 
we w wielu przypadkach ujęcia 
zdjęciowe sprawiły, iż szybko u- 
płynął czas jej emisji.

Wierzymy, że „Zimowe sny” 
stanowiły początek niezłej serii 
żozrywkowo-muzycznej, na zreali 
zowanie której stać na pewno po 
znańskich autorów ze Stefanem 
Mroczkowskim na czele. I... że 
każda następna konstelacja na 
małym ekranie składać się będzie 
przynajmniej z kilku gwiazd. 

MTP. Do pracy przystąpiły 
liczne zespoły rzeczoznawców 
reprezentujących zjednoczenia 
i przedsiębiorstwa handlowe. 
Podpisano wczoraj pierwsze u- 
mowy, kolejne są przygotowy 
wane.

Przedsiębiorstwo Handlu Ar 
tykułamd Papierniczymi i* Spor 
towymi w Poznaniu zamierza 
zakupić ne giełdach towary o 
łącznej wartości 285 milionów 
złotych. Ponad połowę t"j kwó 
ty pochłonie branża panięrni- 
cza, a pozostałą część branżą 
sportowa, zabawkarska i udo 
minki. Zakupów dokonuje 16 
specjalistycznych zespołów skla 
dających się z ^rzedstawi.yeli 
poszczególnych działów i pla­
cówek handlowych przedsię­
biorstwa.

Oferta handlowa spółdziel­
czości inwalidów obejmuje ar 
tykuły branż: odzieżowej, 
włókienniczej, obuwniczej!, che 
micznej, kaletniczej, metalo- 
wo-elektrycznej, spożywczej, 

zabawkarskiej, szczotkarskiej i 
sprzętu rehabilitacyjnego, a 
jej łączna wartość przekracza 
2,4 miliarda złotyćh. Najlicz­
niejsza jest kolekcja dziewiar 
stwa, w której dominują wy 
roby przeznaczone dla dzieci 
i młodzieży. Związek Spółdziel 
ni Inwalidów uczestniczy także 
w ekspozycjach branżowych, 
usytuowanych w 6 pawilonach, 
łącznie z innymi pionami gespo 
darczymi. Oferuje tu m. in. ar 
tykuły gospodarstwa domowe 
go. spożywcze, obuwie, zabaw 
ki i wyroby kaletnicze.

Obok artykułów stanowią­
cych przedmiot oferty handlo 
wej, ZSI prezentuje wzory i 
prototypy wyrobów, których 
produkcję zamierza podlać w 
najbliższym czasie, bądź zain 
teresować nią innych producen 
tów.

Trwa gospodarska 
debata

Dokończenie ze str. 1 

czych zainaugurowali: kandy­
dat na posła w okręgu nr 47 
— Alfred Kowalski, I sekre­
tarz KW PZPR w Pile, oraz 
grupa kandydatów na rad­
nych WRN. Pierwsze spotka­
nie było gospodarską dysku­
sją z ponad 500-osobową rze­
szą sołtysów. Alfred Kowal­
ski spotkał się także z akty­
wem organizacji młodzieżo­
wych oraz z wyborcami w 
Wągrowcu i w Pile — z 
kadrą oficerską. Kandydat' na 
posła — Jerzy Wojtecki. kie­
rownik Wydziału Rolnego 
Gospodarki Żywnościowej KC 
PZPR odbył przedwyborcze 
spotkanie w Rogoźnie.

W województwie ocznańskim 
m. in. spotkał się ze swymi 
wyborcami w Kłecku kandy­
dujący na posła w Okręgu Wy 
borczym nr 50 członek Rady 
Państwa i Prezydium NK ZSL 
Aleksander Schmidt. Nąto_ 
miast w Okręgu Wyborczym 
nr 52 — Szamotuły odbyło się 
sootkanie z wyborcami kandy 
data na posła, przewodniczą­
cego Wojewódzkiej Komisji 
Kontroli Partyjnej w Poznaniu 
Franciszka Nowaka, (y)

„Złoty gwóźdź" 
dla J. Barańskiej

Rozstrzygnięty został VII 
doroczny plebiscyt popularno 
ści ogłoszony przez redakcję 
„Kuriera Polskiego’’. „Złoty 
gwóźdź’’ sezonu za rok 1975 czy 
telnicy tego pisma przyznali 
Jadwidze Barańskiej. Dwa 
„Srebrne gwoździe” otrzyma­
li Irena Jarocka i Andrzej Ko 
piczyński. (PAP)

Pośród tegorocznych nowości 
spółdzielczość inwalidów oferuje 
handlowcom m. in. oprawki do 
szczotek z tworzyw sztucznych 
spienionych, torby z tkanin ża. 
kardowych, turystyczne komplety 
pościeli, płyn do parkietów „Por 
col”, światełka odblaskowe dla 
pieszych (przede wszystkim dla 
dzieci), wózek na zakupy, cukier 
ki niskokaloryczne ,,Relax” i kra 
jankę piracką oraz lechicką poz­
nańskiej spółdzielni „Zjednocze­
nie”.

Ponad 49 milionów par obu 
wia oferuje handlowi na II 
półrocze Zjednoczenie Przemy 
słu Skórzanego. Wartość no­
wości, pośród których dominu 
ją wzbry wykonane ze skór 
miękkich, przekracza 4,5 mi­
liarda złotych (około 8 milio 
nów par). ZPS prezentuje rów 
nież na giełdach w Poznaniu 
wyroby futrzarskie za 725 mi 
lionów złotych i odzież skórza 
ną za 183 miliony, (pik) 

Żądania dymisji prezydenta Farandżiji

Sytuacja polityczna w Libanie 
nadal skomplikowana

W sobotę, w 36 godzin po opublikowaniu proklamacji 
przez generała Aziza cl-Ahdaba, który ogłosił się tymcza­
sowym gubernatorem wojskowym Libanu, i przejął wła­
dzę w kraju w imienin armii, sytuacja w Libanie była na- 
d&l bardzo skomplikowana.

Większość prawicowych i
lewicowych polityków libań­
skich nadal zajmowała po­
wściągliwe stanowisko wo­
bec aktualnych wydarzeń, tak 
sałno jak koła palestyńskie i 
rząd syryjski.

W sobotę rano zwołano w 
Eęjrucie posiedzenie przywód 
ców grup parlamentarnych, 
którzy po krótkiej naradzie 
upoważnili przewodniczącego 
izby, by w ich imięniu poro­
zumiał się z prezydentem Su 
lejmanem Farandaiją i zapro­
ponował mu dymisję, której 
domagał się w swej proklama 
cji generał Ahdab.

Według doniesień agencyj­
nych, prezydent S. Farandżi- 
ja zgodził się w zasadzie zre­
zygnować ze swego stanowi­
ska, ale pod dwoma warunka 
mi: po pierwsze — odpowied 
nia petycja zostanie podpisa­
na przez co najmniej dwie 
trzecie posłów do parlamentu 
(66 na 99). po drugie — jego 
dymisja nie może być wyni­
kiem presji ze strony armii. 
Według informacji ze źródeł 
politycznych, na razie jedy­
nie połowa deputowanych o- 
powiedziała się za dymisją 
Farandżiji.

Sytuacja -w całym kraju 
jest nadal napięta. Nie brak 
doniesień o starciach, głównie 
na północy Libanu. Większość 
terytorium kraju jest poza 
kontrolą administracji, opano 
wały ją bowiem bądź oddziały 
zbuntowanych żołnierzy mu­
zułmańskich, bądź oddziały 
palestyńskie, bądź formacje

W przemyśle 

metalowym 
Dokończenie ze str. 1 

i ciężarowych, którzy w ubieg 
łym roku nie wykonali w peł 
ni planu produkcji. W stycz­
niu i lutym wyprodukowano 
35 700 samochodów osobowych, 
co stanowi 16,6 proc, zadań 
całorocznych. Dodatkowa pro 
dukcja samochodów osobowych 
wyniosła blisko 3 000, samocho 
dów ciężarowych — 1500, i ra 
dicodbiorników ponad 20 000. 

Są jednak wyroby, w któ­
rych produkcji, na skutek kio 
potów kooperacyjnych, zaryso 
wały się już pewne niedobo 
ry. Dotyczy to niektórych ąa 
tunków kabli, których produk 
cję utrudniają nierytmiczne 
dostawy tworzyw sztucznych, 
głównie z importu. (PAP)

Park na Cytadeli naszą dumą
Przed czternastu laty powstał w Poznaniu Społeczny Ko 

mitel Budowy Parku Braterstwa Broni i Przyjaźni Polsko. 
Radzieckiej na Cytadeli. Celem jaki sobie postawił było 
przekształcenie —■ społecznym wysiłkiem mieszkańców Wiel 
kopolski — ruin dawnej pruskiej cytadeli, ostatniego gniaz 
da oporu hitlerowskiego w roku 1945 w park — symbol 
braterstwa i wdzięczności dla Kraju Rad. Piękniejący z kaź 
dym rokiem obiekt stał się dumą naszego miasta. Zakońcćc 
nie tej inwestycji przewidziano na rok 1985.
O sprawach planów jak i 

dotychczasowej realizacji zało 
żeń bieżącej pięciolatki mówio 
no na sobotnim posiedzeniu 
Komitetu, które prowadził jego 
przewodniczący — dowódca 
Wojsk Lotniczych gen. dyw. 
Henryk Michałowski. W obra­
dach uczestniczyli m. in. sekre 
tarz KW PZPR, przewodniczą 
cy ZW TPPR w Poznaniu 
Bogdan Gawroński, sekretarz 
KW PZPR Józef Świtaj, pre­
zydent Miasta Władysław Śle 
boda oraz wice wojewoda Ro­
muald Zysnarski.

Jak wynikało ze sprawozda 
nia, mimo pewnych trudności 

zbrojne należące do poszcze­
gólnych ugrupowań politycz­
nych. Polityczne reformy, do 
przeprowadzania których zo­
bowiązał się Farandżija w ra 
mach porozumienia zawarte­
go w styczniu przy pomocy 
Syrii, nie zostały wprowadzo­
ne w życie, nie podjęto zresz­
tą praktycznie żadnych kro­
ków w tym kierunku. 18-tysię 
czna armia libańska jest w tej 
chwili faktycznie w stanie roz 
kładu. Większość garnizonów 
wojskowych przechodzi na 
stronę zbuntowanych oddzia­
łów „Armii arabskiego Liba­
nu”. Na ulicach Bejrutu znów 
pojawiły się „prywatne” od­
działy zbrojne, które obsadzi 
ły poszczególne rejony mia­
sta, chociaż na razie nie notu­
je się starć. t(PAP)

W Nowym Jorku

Konferencja 
„Prawa morza"
W poniedziałek, 15 bm. roz­

poczyna obrady w Nowym Jor 
ku międzynarodowa konferen 
cja „Prawa morza”, której se­
sja przygotowawcza odbyła 
się w Genewie.

Przedmiotem obrad tej do­
niosłej konferencji jest prze­
gląd i rewizja całego prawa 
morza. Ma ona rozwiązać m. 
in. takie zagadnienia, jak za­
sięg władzy państw nadbrzeż 
nych, uregulowanie proble­
mów rybołówstwa morskiego, 
zapewnienie swobody żeglugi 
na pełnym morzu i przepływu 
przez cieśniny o znaczeniu mię 
dzynarodowym oraz stworze­
nie organizacyjnych i praw­
nych zasad eksploatacji zale­
gających pod dnem morskim 
bogactw naturalnych, przede 
wszystkim ropy naftowej.'ga­
zu ziemnego i rud metali.

orsioszAl 
• W szpitalu w Ostrzeszowie 

zmarł Jerzy U., który odniósł cięż 
kie obrażenia, potrącony na ul. 
Powstańców Wielkopolskich przez 
taksówkę, prowadzoną p>rzez Hen 
ryka G.
• W Buczu w woj. leszczyńskim 

uderzył w stojącą na poboczu „Śko 
dę’' samochód marki „Fiat”, pro­
wadzony przez Waldemara K. Ja- 
dący z nim pasażer Władysław N. 
odniósł lekkie obrażenia, (b) ,

w zakresie wykonawstwa in­
westycji., w minionym pięciole 
ciu, plany czynów społecznych 
znacznie przekroczono. W pra 
cach przy nich uczestniczyło 
ponad 93 000 osób, a wartość 
czynów osiągnęła 15 min zł. 
W ostatnim roku udało się za 
łatwić wiele spraw: opraeowa 
no całościowy plan zagospoda 
rowania terenu, przeprowadź© 
no wiercenie studni głębino­
wych, pozyskano wykonawcę 
sieci wodnej, 70 procent po­
wierzchni parku znalazło s-ta- 
łych opiekunów, doprowadzo­
no również do powstania dyrek 
cji parku. Te dwie ostatnie 
śprawyz mają szczególne zna­
czenie dla utrzymania i kon 
serwacji gotowych już terenów 
zieleni. Tym samym stworzo 
no warunki dla Domyślnej re 
alizacji ambitnych planów na 
nadchodzące pięciolecie, które 
zatwierdził Społeczny Komitet

Wyróżniającym się działa­
czom i instytucjom 'wręczono 
odznaczenia państwowe, odzna 
ki miejskie i wojewódzkie, me 
dale pamiątkowe wybite prze« 
WK FJN oraz dyplomy, (jk)

Zjazd 
bawarskiej CSU
Przewodniczący bawarskiej 

Unii Chrześcijańs-ko-Społecz. 
nej (CSU) Franz-Jbsęf 
Strauss, w przemówieniu wy 
głoszonym w sobotę na zakoń 
czenie zjazdu CSU w Moma- 
ehium, głównie zaatakował 
kanclerza RFN Helmuta 
Schmidta i partię socjaldemo 
kr a tyczną.

Nawiązując do wypowiedzi 
kanclerza na temat, odprężenia, 
Strauss zarzucił mut że „nie 
orientuje się w zależnościach 
globalnych oraz ostrzegał wie 
lokrotnie przed polityką „od­
prężenia, onartego na samo- 
oszukiwaniu się” i polityką 
zbliżenia z państwami Europy 
Wschodniej.

Przewodniczącemu SPD, 
Willy Brandtowi, bawarski po 
lityk zarzucił rozumowanie ka 
tegoriami „frontu ludowego”. 
Wśród aplauzu delegatów 
Strauss oświadczył, że CSU 
będzie się przeć i-wstawiać ta 
kim tendencjom, które by pro 
wadziły do powstania rządu 
frontu ludowego, „z całą pasją 
i wszelkimi dostępnymi środ­
kami”.

Nadzwyczajny zjazd CSU 
uchwalił w sobotę w ifona_ 
chium nowy program, którv 
ma dać odpowiedź na próbie 
my współczesności. Program 
ten — czwarty w historii CSU 
od roku 1946 — stwierdza m. 
in., że bawarska CSU jest par 
tią konserwatywną, gdyż ,,uz. 
naje, że postęp możliwy jest 
tylko ra gruncie tego, co istnie 
je”. (PAP)

_  , •

Jacht „Mazurek" 
kontynuuje rejs 
.Radiostacja morska „Gdy- 

ni*-Radio” nawiązała radiową 
łączność z kpt. Krystyną Choj 
nowską — Liskiewicz, która od 
czterech dni na jachcie ..Ma­
zurek”, jako jedna z pierw­
szych kobiet w świecie, samc-t 
me opływa świat. Jacht znaj 
dowal sję w drodze na Ber­
mudy, którą są celem pierwsze 
go etapu. Żeglarka poinforrro 
wała, że rejs ^rzebsega, 'j?k 
dotychczas, bez kłopotów. 
..Mazurek” spisuje się bardzo 
dobrze, zdał trudny egzamin 
żeglowania w sztormie, kied* 
siła wiatru przekraczała 7 st. 
w skali Beauforta. (PAP)
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Wśród 3500-osobowej załogi Poznańskich Zakładów Przemysłu Odzieżowego „Modena” im. Ko­
muny Paryskiej kobiety stanowią większość. Co roku szyje sie tutaj 1 400 000 sztuk damskiej o- 

en” $ płaszczy. Zyskały one duże uznanie u odbiorców krajowych i zagranicznych. 
ko.o 60 proc, produkcji „Modeny” przeznacza się na eksport. Kolekcja „Modeny” jest systema­

tycznie odnawiana. Co roku pojawia się 600 nowych wzorów 
Na zdjęciu: szwalnia w poznańskich zakładach „Modena”.

Po głosowaniu w Bundesracie

Dobry prognostyk
Kilka dni temu na spotkaniu centralnego aktywu partyj­

nego w Warszawie tow. Edward Gierek mówiąc o wynego 
\ cjowanych w Helsinkach porozumieniach między Polską a 

RFN stwierdził: „Od ich ratyfikacji I wejścia w życie zale­
ży cały dalszy postęp procesu normalizacyjnego między Pol 
ską i RFN”.
Głosowanie w Bundesracie w 

dniu 12 marca 1976 r., w któ 
rym przedstawiciele wszyst­
kich krajów RFN — zarówno 
rźądzonych przez koalicję rzą 
dową SPD/FDP, jak i przez 
opozycję CDU/CSU — wypo­
wiedzieli się za tymi porozu­
mieniami spełniło ten warunek. 
Po zapowiedzianej ratyfikacji 
ze strony Rady Państwa PRL 
i wymianie dokumentów ratyfi 
kacyjnych — czego należy ocze 
kiwać w naibliższvm czasie — 
porozumienia te wejdą w ży 
ę^. . ..

Widzimy w tym wydarzeniu 
sukces naszej polityki zagra­
nicznej, która w stosunku do 
RFN jest konsekwentnie nasta 
wioną na pełną realizację u- 
kładu z 7 grudnia 1970 r., na 
przezwyciężanie złej przeszłoś 
ci w imię lepszej przyszłości 
w interesie obu państw i na 
rodów w duchu odprężenia mię 
dzy na rod owego i pokojowych 
stosunków w Europie, w du­
chu zasad zawartych w akcie 
końcowym konferencji w Hel 
sinkach. Jest to dążenie wszy 
stkich państw wspólnoty go­
cialistycznej które 
bitnv wyraz na 
KPZR.

Jest to również 

znalazło do
25 Zjeździe

sukces rea 
w politycelistycznego nurtu 

zagranicznej RFN. Polska opi 
nia publiczna z uwagą obser­
wowała osobiste zaangażowa.
nie się w proces ratyfikacyjny 
przywódców zachodnio-niemiec 
kiej koalicji rządowej — kan- 
clerza Helmuta Schmidta i mi 
nistra spraw zagranicznych 
Hansa — Dietricha Gensche­
ra, którzy w sposób godny u- 
wagi akcentowali moralno-po 
lityczny wymiar ratyfikowa­
nych porozumień. W sprawie 
tej jasne i pozytywne stano­
wisko zajęły także zachodnio 
niemieckie związki zawodowe, 
kościół ewangelicki, szereg or 
ganizacji młodzieżowych, wiele 
wybitnych osobistości życia 
społecznego i to z różnych par 
tii politycznych.

Opozycja — z wyjątkiem 
kilkunastu deputowanych, któ 
rzy od początku wypowiadali 
się za porozumieniami — do_ 
słownie w ostatniej chwili 
zdecydowała się głosować w 
sposób zwarty za ratyfikacja.

Teraz środowiska politycz­
ne, które do niedawna jeszcze 
zwalczały ratyfikację porozu­
mień Polska — RFN, wyraża-

„Koziołki"
LOSOWANIE I

13, 16, 20, 25. 49 (17) 
losowanie ii

12 18 43, 46. 49 (42) ,
Końcówka band.: »»« i 8«

„Toto-Lotek"
losowanie i

4, 6. 11, 25, 29, 45 (14) 
losowani® n

8 25, 27, 30. 36, 39
Końcówka band.:

Płaszcze z „Modeny“

ją zadowolenie, że układy te 
zostały ratyfikowane i że ra­
tyfikowane one zostały żarów 
no przez koalicję rządzącą 
jak też przez opozycję. Pew­
ne wątpliwoci co do ostatecz­
nego stanowiska unii chrześci- 
jańsko-społecznej (CSU) roz­
prószył w
„Welt am
Franz-Josef 
niając, że on 

wywiadzie 
Sonntag”

dla 
sam

Strauss, zapew- 
również opowia-

da się za układami z Polską i 
aprobuje decyzję Bundesratu. 
Ta zgodność opinii dotyczy 
również środków masowego 
przekazu, które wyrażają na­
dzieję, że ratyfikacja umożli­
wi wszechstronny rozwój sto­
sunków między RFN i Polską 
przyspieszy proces normaliza­
cji i stanie się bodźcem psy­
chologicznym do szukania dal­
szych dróg porozumienia i zbli 
żenią.

Ostra walka opozycji prze­
ciwko porozumieniom, prowa­
dzona pod pozorem ich „ulen 
szenia”, nadała procesowi cech 
dramatycznych. Skończyła się 
ona fiaskiem, albowiem osta­
tecznie ratyfikowano te poro­
zumienia, które zostały wyne 
gocjowane w Helsinkach i pod 
pisane w Warszawie. Cokol­
wiek opozycja będzię głosiła 
w najbliższych miesiącach, 
jest oczywiste, że głosowała 
ona za ratyfikacją, ponieważ 
doszła do przekonania, iż za­
blokowanie ratyfikacji pogor­
szyłoby jej szanse w zbliżają 
cych się wyborach do Bunde­
stagu, a także naraziło na po 
tępienie międzynarodowej cni 
nii publicznej również na Za 
chodzie. •

Niezwykle ostra debata poli 
tyczna, która poprzedziła ra­
tyfikację. może się w ostatecz 
nym rezultacie przyczynić do 
polityczno - psychologicznego 
oczyszczenia drogi dla dalsze 
go postępu procesu normaliza 
cyjnego. Doprowadziła ona do 
polaryzacji stanowisk, zmusi­
ła do odsłonięcia przyłbicy za 
równo zwolenników, jak i prze 
ciwników normalizacji stosun 
ków z naszym krajem. Polska 
jawiła się w tej debacie jako 
to, czym jest —-jako partner, 
którego interesy trzeba respek 
tować.

Rząd Polski i polska opinia 
publiczna zachowały podczas 
tej debaty spokój, i powściągli 
weść, choć niejedno wystąpię 
nie i niejedną publikację moż 
na było uznać za jawne wyz­
wanie pod naszym adresem. 
Do niektórych wątków tej de 
baty trzeba jeszcze będzie pow 
rócić, odsłoniły one bowiem 
najgłębsze pokłady nacjonali­
stycznych tendencji antvnoi_ 
skich. Nie powinno się nad 
tym przejść do porządku- dzień 
nego ani w Polsce, ani w RFN.

Obecnie jednak najważniej­
sze zadanie polega na aktyw­
nym wykorzystaniu szans, ja­
kie stwarza ratyfikacja i wej

S. Ossowski

ście w życie porozumień. W 
Poznaniu, gdzie trzy lata temu
tow. Edward Gierek tak moc 
no podkreślił mora In o-poli­
tyczne aspekty normalizacji na 
szych stosunków z RFN, stwier 
dził on w dniu ratyfikacji po 
rozumień Bundesracie
„Rozsądek i realizm zwycięży­
ły. Jednomyślna decyzja Bun 
desratu stanowi dobry prog­
nostyk na przyszłość... Utrwa 
lenie pokojowych stosunków 
między Polską i innymi kraia 
mi socjalistycznymi a Rcnubl: 
ką Federalną Niemiec dobrze 
służy sprawne zbliżenia naro­
dów, sprawie realizacji posta 
nowień historyczne! konferen 
cji w Helsinkach”.

JOZEF LUBOJANSKl

Liczy się patriotyzm
i zaangażowanie

Dokończenie ze str. 1
W dyskusji zabierali głos: Barbara Grożdżyńska, nauczy­

cielka wiejska z gminy Gniezno; Stanisław Kleinke, kolejarz 
z węzła PKP w Gnieźnie; Henryk Gąsiorowski z Kombinatu 
PGR Żydowo; Antoni Linkiewicz przewodniczący Rady Gmin­
nej FSZMP w Niechanowie; Zygmunt Słomian z Wielkopol­
skich Zakładów Obuwia w Gnieźnie.

Mówili o zaangażowaniu wiejskich kobiet w podnoszeniu 
produkcji rolnej, w porządkowaniu wsi. O zbliżającej się elek­
tryfikacji linii kolejowej Gniezno—Poznań, o wysiłku gnieź­
nieńskich kolejarzy w jak najlepszej realizacji narastających 
zadań transportowych. O wartościach, jakie przyniesie same­
mu Gnieznu dokończenie organizacji Szlaku Piastowskiego. 
Przedstawiciel Żydowa na przykładzie swego zakładu pracy, 
wysiłków w zwiększaniu hodowli mówił o możliwościach wy­
korzystania rezerw zaś działacz młodzieżowy z Niechanowa 
poinformował o czynach społecznych młodzieży, o objęciu 
przez nią patronatu nad budową domu socjalnego. Reprezen­
tant załogi Wielkopolskich Zakładów Obuwia mówił o osiąg­
nięciach produkcyjnych Zakładów, o coraz ich lepszej pracy, 
uporczywym wysiłku, by likwidować przyczyny reklamacji od-
biorców, a także o zamierzeniach socjalnych 
przedszkola, żłobka i hotelu robotniczego.

budowie

Kandydat na posła, członek KC, I sekretarz Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR w Poznaniu, Jerzy Zasada, w swoim wy­
stąpieniu nawiązał do swego pobytu 13 marca wraz z wojewo­
dą poznańskim u gnieźnieńskich kolejarzy i w Gnieźnieńskich 
Zakładach Przemysłu Odzieżowego. Podkreślił ofiarność, po­
czucie odpowiedzialności, patriotyzm gnieźnieńskiej klasy ro­
botniczej. Polsce potrzeba więcej towarów, żywności — stwier­
dza. Należy uruchomić wszelkie rezerwy. Trzeba usuwać prze­
jawy zła z naszego społecznego życia — nieżyczliwość, opie­
szałość. Pozbywać się balastu lenistwa i niefrasobliwości. 
Zwiększać społeczną kontrolę nad podniesieniem jakości na­
szej pracy. Wielka jest odpowiedzialność kandydatów na po­
słów I na radnych przed swoimi wyborcami. Rozliczać się ich 
będzie przecież z tego co zrobili w okresie trwania kadencji. 
Dotychczasowe dokonania dają jednak duże powody do satys- * 
fakcji. A postawa i zaangażowanie klasy robotniczej, rolników, 
młodzieży gwarantują uzyskanie dalszych sukcesów. Na czoło 
bieżących spraw wysuwa się poszukiwanie rezerw tkwiących 
w ludziach — własnej inicjatywy, poczucia odpowiedzialności, 
patriotyzmu wykazywanego w pracy.

I sekretarz KW PZPR stwierdził także, że wiele uczyniono 
już dla budowy nowoczesnych arterii komunikacyjnych w Po- 
znańskiem. Dalszy wysiłek jest tu jednak konieczny — dobre 
drogi powinny prowadzić do każdej gminy, każdej wsi. Stoją 
przed nami wielkie zadania społeczne do wykonania. Patrio­
tyczne i ambitne społeczeństwo Ziemi Gnieźnieńskiej gwaran­
tuje, że będą one tutaj z powodzeniem zrealizowane.

Zebranie przedwyborcze w Gnieźnie, będące jednym tylko 
fragmentem szerokiej dyskusji, zakończono odśpiewaniem 
„Międzynarodówki”.

W godzinach popołudniowych tegoż dnia odbyło się również 
spotkanie przedwyborcze we Wrześni. I tam obecny był m.in. 
Jerzy Zasada, (bran) • ,

Nowe incydenty 
w „wojnie dorszowej"

W piątek doszło do kolej­
nych incydentów w „wojnie 
dorszowej” między Wielką Bry 
tanią a Islandią. Jak poinfor­
mowała islandzka służba och. 
rony wybrzeża oraz brytyjskie 
ministerstwo obrony, doszło uc 
kolizji brytyjskiej fregaty _,Ju 
no” z islandzką kanonierką 
„Tyr” oraz fregaty „Mermaid” 
z' kanonierką Thor”. Zderze­
nia nie pociągnęły ofiar w lu­
dziach jedynie okręty został* 
lekko uszkodzone. Kolizje wy­
darzyły się w następstwie po­
rannego incydentu, kiedy is­
landzki okręt „Aegir” przeciął 
sieci brytyjskiego trawlera 
„Ross Kashmere”. (PAP)

Wojska RPA
wycofują się z Angoli
Ministerstwo Obrony Repu­

bliki Południowej Afryki za­
komunikowało. iż rozpoczęły 
się wycofywanie wojsk połud­
niowoafrykańskich z Angol. 
Wojska te wtargnęły na zie. 
mię angolską w październiku 
ubiegłego roku. Po klęskach 
poniesionych z angolczykarrr 
agresorzy wycofali się na po­
łudnie i dotychczas okupowa­
li szeroki na kilkadziesiąt ki­
lometrów pas terytorium An- 
gdi przv granicy z Namib ą

Rząd LRA już kilkakrotnie 
kategorycznie domagał się wy 
cofania wojsk RPA. W ostat­
nim, czasie krążyły pogłosk . 
?e RPA gotowa jest uznać Lu­
dową Republikę Ango-li.

PAP

Tragiczny wypadek 
w Tatrach

13 hm. w Tatrach podczas pró­
by pokonania środka północnej 
ściany wielkiego mięguszowieckie 
go szczytu nad Morskim Okiem, 
odpadli od ściany i ponieśli śm erć 
dwaj taternicy, członkowie kin- 
bn wysokogórskiego: 24-letni Ja-

2S-
letni Zdzisław 
na. (PAP)

Lubli-

NASI KANDYDACI
Mieczysław Solecki

Mieczysław Solecki kandy­
duje na posła do Sejmu 
z okręgu wyborczego nr 

52 w Szamotułach.
Urodził się w 1931 roku w 

Warszawie, w rodeinie inteli­
genckiej. Przez cały okrei 
swej pracy zawodowej zwią-, 
zany jest z rolnictwem. W la* 
tach 1946—1950 pracował w 
Państwowych Gospodarstwach 
Rolnych w województwie wre 
cławskim. Od 1950 roku do 
chwili obecnej pracuje w Mi 
nisterstwie Rolnictwa.

W toku pracy zawodowej 
ukończył szkołę średnią, a na­
stępnie studia wyższe, uzy­
skując w 1964 roku dyplom 
•na^istra inżyniera rolnika.

W Ministerstwie Rolnictwa 
jest kolejńo naczelnikiem wy 
działu, wicedyrektorem depar 
tamentu oraz członkiem kol“- 
?ium Ministerstwa. Od czerw 
ca 1970 roku jest wicemini­
strem rolnictwa, a w lipcu 
*973 roku mianowano go I za­
stępcą ministra rolnictwa.
. W listopadzie 1974 roku Mie 
czysław Solecki został wybr?

Genowefa Kocańda
Kandyduje na posła do 

Sejmu PRL w okręgu 
nr 19 w Kaliszu. Od 18 

roku życia jest mieszkanką 
Ślazowa (gmina Syców). Przy 
jechała tutaj zaraz po wyzwo 
leniu. Działała wtedy w ruchu 
młodzieżowym, a pierwszą jej 
inicjatywą społeczną było za­
łożenie Zespołu Przysposobie­
nia Rolniczego Była także 
współzałożycielką i członki­
nią zespołu pieśni i tańca, 
który dał, pierwszy występ na 
skromnych dożynkach w 1945 
roku.

W sąsiednich Radzewicach, 
gdzie przeprowadziła się po 
założeniu rodziny, zainicjowa­
ła założenie Koła Gospodyń 
Wiejskich, które działa tam 
do dziś. Potem była przewod­
niczącą Powiatowej Rady 
KGW. Obecnie jest przewod­
niczącą Wojewódzkiego Związ 
ku Gminnych Spółdzielni. Po 
14 latach działalności w Zjed 
noczonym Stronnictwie Ludo 
wym powierzono jej funkcję 
wiceprzewodniczącej WK ZSL 
w Kaliszu. W mijającej kaden 
cii była posłem do Sejmu 
PRL.

Jest rolniczką, a o swoich 
sukcesach na niwie społecznej 
mówi skromnie:

— To był duży awans dla 
takiej prostej kobiety, jak ja. 
Robiłam tylko to, ed moim zda 
niem należy do obowiązków

Zbigniew Forecki
Jest kandydatem na posła 

do Sejmu PRL w okrę­
gu -wyborczym nr 36 w 

Lesznie. Kandyduje również 
do leszczyńskiej WRN w okrę 
gu nr 6. Z wykształcenia in­
żynier zootechnik, a.bsolwent 
poznańskiej WSR. Obecn ? 
uzupełnia swoją wiedzę zawą 
dową — studiuje zaocznie w 
warszawskiej Szkole Głównej 
Gospodarstwa Wiejskiego eko 
nomikę rolnictwa. Ma 43 lata. 
Jest dyrektorem Państwowej 
Stadniny Koni w Pępowie.,

— W Stadninie oprócz do­
rodnych koni hodujemy rów­
nież bydło — mówi Zbigniew 
Forecki. — Na każde 100 hek 
tarów użytków rolnych w na­
szym przedsiębiorstwie przy­
pada ich 100 sztuk. Corocznie 
sprzedajemy • gospodarstwom 
uspołecznionym około stu krów 
mlecznych, gwarantując wyso 
ką jakość pc-tomstwa oraz du­
żą wydajność mleka. W Pępo­
wie prowadzona jest także ho­
dowla zarodowa owiec ras 
„Merynos” i „Kent”, dających 
doskonałą wełnę.

Działalność przedsiębiorstw 
hodowlanych takich jak pań­
stwowe stadniny koni czy pań 
stwowe ośrodki hodowli zaro 
dowej, w znacznym stopn:u 
przyczynia się do zwiększenia 
produkcji zwierzęcej w całym 
naszym rolnictwie. Od ich pra 
cy zależą również wyniki w 
produkcji mleka, mięsa i wel

Fot. — Archiwum

ny prezesem Zarządu Central 
nego Związku Rolniczych Spćł 
dzielni Produkcyjnych i peln! 
te obowiązki jednocześnie z 
funkcją I zastępcy ministra 
rolnictwa.

Jest członkiem PZPR. Na 
VII Zjeżdzie partii wybrany 
został zastępcą czlcnka Komi­
tetu Centralnego PZPR.

Fot. — Z. Kantorski*

każdego obywatela. Chcę pra 
cować dla innych, pragnęłam 
zawsze pęmagać lud~.iom. 
Większość spraw, x którymi 
do mnie przychodzą, powinny 
załatwiać władze terenowe 
nieraz na najniższych szcze­
blach. Niestety, w praktyce 
codziennej odbywa się to 
czasem inaczej. W naszej gmi 
hie, podobnie jak w całym 
województwie kaliskim, panu­
je dobra atmosfera. Urzędy 
miejsko-gminne i miejskie 
funkcjonują coraz sprawniej, 
wierzę więc, że wszystkie 
sprawy będzie można załat­
wiać szybciej i lepiej, (par)

Fot. — B. Lubusz

ny, i to przy mniejszym zużj - 
ciu pasz, bo „udoskonalone” 
przez genetyków i zootechni­
ków zwierzęta hodowlane szyb 

• ciej rosną i lepiej przyswaja­
ją składniki zawarte w pa­
szach, wcześniej też osiągają 
..dojrzałość handlową”. Ale 
zwierzęta te wymagają starań 
niejszego chowu — rolnicy 
muszą więc posiąść gruntow­
nie jszą wiedzę zootechniczną, 
by w pełni wyzyskać walory 
nowych odmian, (tt)
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MARZEC 
15 

Poniedziałek

Słońce: 5.54—17.45 Gdy zepsuje się kran lub zatrzasną drzwi... .
Klemensa 
Ludwiki Od dzisiaj działa w Poznaniu 

pogotowie awaryjne MPGMNieczynne.

L KINA I
KDF MUZA — g. 10 12.30, 15.30 

„żeremiach Johnson.” ^USA 15 1.), 
g. 15, 20 „Znikający punkt” (USA 
13 1.).

APOLLO — g. 8 — s. samkn., 
6- r2.30, 15, 17.30, 30 „Romans ja­
kich wiele” (wł. 18 .1).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 10, 
20.15 „Niewinni o brudnych re­
kach” (Ir 18 1.).

GONG — g. 10 „Ostatni *eans  
filmowy” (USA 18 1.), U, M, 18 
„Love ■tory” (USA 15 1.), g 30 
„Niech bestia zdycha” (fr, 18 1.).

16,40 — „Obiektyw”; 17 — „Zwie 
rzyniec” (kol.); 17.40 — „Echo
stadionu” (kol.); 18.05 — „Między 
próbą a spektaklem” — program 
filmowy; 18.35 — Śpiewa Zbigniew 
Wodecki; 18.55 — „Szare na złote” 
— „Mam pomysł”; 19.20 —- Dobra 
noc; 19.30 —- Dziennik (kol.); 20.15 
— Wiadomości sportowe; 20.25 — 
Teatr Telewizji; Leon Kruczków 
ski — „Sidła”; 21.55 — „Między 
nami rodzicami”; 22,25 — Dzien­
nik (kol.).

PROGRAM U: — 16.35 — Język 
niemiecki — 1. 18, kurs podstawo 
wy; 17.05 — Człowiek i jego śro 
dowisko — „Kłopoty z hałasem”; 
cz. II; 17.30 — „Lockheed story” 
(kol.); 18.30 — „Pod flagą ONZ" 
— film (kol.); 19.00 — „Teleskop”; 
19.20 — Dobranoc; 19.30 — Dzień, 
nik (kol.); 20.15 — Wiadomości spor 
towe; 20.25 — „Sław imię polskie 
go marynarza i imię pol­
skiego stoczniowca” (kol.j; 
20.50 — Muzyczne wizyty: 
Chór akademicki „Allmanna San 
gen” z Uppsali; 21.20 — „24 godzi 
ny” (kol.); 21.30 — „I popatrz An 
dom w oczy”; 22.05 — „Złota tar 
ka 76”; 22.30 — Język angielski w 
nauce i technice — (powt.) lekcja 
23; 23.00 — NURT — Matematyka 
— „ćwiczenia arytmetyczno-geome 
tryczne”. Wyk»ad doc. dr. Bog­
dana Noweckiego.

GRUNWALD — g. 17 „Pipi w 
kraju Taka Tuka” (szw. b. o,), g. 
10.30 „Pojedynek na szosie” (USA 
15 I.).

GWIAZDA — g 10, 12, H „Mi­
łość szesnastolatków” (NRD 15 kk 
g. 16, 18, 20 „Arabeska” (ang. 15 T).

KOSMOS — g. 20 „Gdzie jest 
jubilat” (węg. 15 1.).

MALTA — g. 16, 19 „2001 odyse 
ja kosmiczna” (USA 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
18.30 „Nieposkromieni hajducy” 
(węg. 15 1.).
OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15 „John 

poszedł na wojnę” (USA 18 1.), g. 
17.30, 20 — s. zamknięty.

OSIEDLE — g. 16, 19 „Miłość roz 
kwita w piątek” (rum 15 k).

PANCRRNIAK — g. 17, 13.30 
„Sokołowo” (czes. 15 L).

RIALTO — g. 10.30, 13.30, 16.30, 
10.30 „Kazimierz Wielki” (poi. 15 1.)

TĘCZA — s. zamkn. DKF „Hi­
polit”.

WARTA — g. 10, 16 „Pojedynek 
potworów” (jap, b. o.), g. 12, 14, 
I«, 20 „Patt Garret i Billy Kid” 
(USA 18 1.)

WILDA — g. 10 „Wyspa złoczyń 
ców” (poi. 7 i.), g. 12.30, 15.30, 18 
20.13 „W upalną noc” (USA 15 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Rzym”.

OGRÓD ZOOLOGICZNY — ul 
Krańcowa i ul. Zwierzyniecka — 
g. 9—18.

Ł oysoggy j
SZPITALE: interna, chirurgia 

laryngologia — ul. Mickiewicza 2; 
okulistyka, neurologia — ul. Walki 
Młodych 1.

Wojewódzka Stacja Poro to win 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po 
rady lekarskie i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999

Podstacje: ul. Bukowa 1. tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 15, tel. 
722-24; ul. Ugory 18. tel. 592-30. Pod 
stacja óołożn.-ginekologiczna. ul. 
Jackowskiego <1. tel. 419-268; ul 
Kościuszki 103. tel. 544-44; Luboń, 
tel. 99 i 544-44; Swarzędz _ tel. 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g 7—22 tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę. al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog Porady prawne główtnie 
z zakresu prawa rodzinnego, opie 
kuńczego, leczenia odwykowego i 
chorób społecznych, tel. 522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego l«n. Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107/169. Główna 53, 
Mickiewicza 22. Mazowiecka 12. 
Kórnicka 24. Słowiańska. Staro- 
łęcka 18. al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

t .. 3
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 Zespół Rozrywk. 
Kozgł. Katowickiej; 9.05 Po jednej 
piosence; 9.25 Pieśni i tańce Ame 
ryki Południowej; 10.08 Tańce róż 
nych epok; 10.30 „Z goryczy so­
li moja radość” — fragm. 7; 10.40 
Big-bandy; 11 Refleksy: 11.05 Nie 
tylko dla kierowców; 11.12 Mozai 
ka polskich melodii z Kielc: 11.30 
Łódź na muz. antenie: 13 Gra 
Zespół „Melodia”; 13.15 Rytm, ry 
nek, reklama; 13.30 Katalog wy­
dawniczy; 13.35 Wieś tańczy i 
śpiewa; 14 Mały konc. symf.; 14.25 
Rytmy młodych; 15.10 Z polskiej 
fonoteki; 15.35 Jan Ptaszyn-Wró- 
blewski przedstawia: 16.11 Propo­
zycje do Listy Przebojów: 16.30 
Aktualności kultur.; 16.35 Z pły­
ty N. Hopkinsa; 17 Radiokurier; 
17.20 Parada polskiej piosenki; 
18 Muzyka i Aktualności: 18.30 
Przeboje non stop; 19.15 Z nagrań 
Ork. PR i TV pod dyr. S. Ra. 
chonia: 29.C5 Naukowcy — rolni­
kom; 20.35 Koncert życzeń; 21.15 
Piosenka nie jest mi obca; 21.40 
Z archiwum jazzu; 22.20 Kołysań 
ki na klarnet gra O. Bilk: 22.30 
Proponujemy i zapraszamy; 22.45 
Minirecital J. Kubickiej; 23.10 Ko 
respondencja z zagranicy; 23.15 
Muzyka na estradach świata.

Wiadomości: 0.01. 1. 2. 3. 4. 5, 8, 
8. 10. 12.05. 15. 19, 20. 21. 22. 23.

PROGRAM II: 7.45 Od solisty 
do orkiestry; 8.35 My 76: 8.45 
Pieśni i tańce bułgarskie w opr. 
artyst.; 9 Dla kl. V i VI (wych. 
muzyczne): „Zagadki muzyczne”; 
9.25 W. A. Mozart: VII Symfonia 
D-dur; 9.40 Tu Radio Moskwa: 
1# „Szukam raju” — fragm. ksiaż 
ki R. Karasia? 1020 P. A. Soler 
— II Kwintet F-dur na klawesyn 
i kwartet smyczkowy; 10.40 Spra­
wy codzienne: U Dla kl. VI fp-»o 
grafia): „Największa gałąź; 11.25 
Miniatury na lutnie gra J. Ję­
drzejczak; 12.05 Czas dobrych go­
spodarzy; 12.25 „Wnuk Taglioni” 
— fragm. pow.; 12.45 Polskie kon 
certy skrzypcowe: 13.35 Ze wsi 
i o wsi; 13.50 ^lonc. Chóru PR i 
TV w Krakowie pod dyr. A. Klucz 
nioka; 14.10 Więcej, lepiej, ta­
niej; 14.?5 Różne oblicza Erika 
Satie; 15 Program dla dziewcząt 
i chłopców: 15.40 B. Bartok — Mu 
zyka na instrumenty strunowe, 
perkusje i eeleste: 16.10 ABC ży­
wienia; 16.30 MeL operetkowe; 
16.40 Magazyn informae.? 16.50 Ra
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Drobne naprawy domowe 
są dla wielu mieszkań, 
ców Poznania często bar 

dzo kłopotliwe, zwłaszcze jeże 
li mają charakter awaryjny. 
Nie za-wsze przecież umiemy

INFORMUJEMY
Dzisiaj: 0 godz. 18 otwarcie wy 

Stawy grafiki i rysunku Luigi 
Mattel (Włochy) w „Arsenale” na 
Starym Rynku.

© Scena Propozycji „Próby” od 
będzie swój kolejny spektakl 
„Staroświeckiej komedii”, nie jak 
zwykle w malarnł Teatru Polskie 
go, lecz w Sali Kominkowej Pa­
łacu Kultury o godz. 19.

9 Lekarz zalecił mi pić wody 
mineralne. Przyjeżdżam z Gór- 
czyna na Czerwonej Armii do pi 
jalni wód — na ogół niepotrzeb­
nie. Wód bardzo często nie ma. 
Aby nie dźwigać powtórnie bu­
telek, chcę je oddać za zwrotem 
kaucji. Personel sklepu butelek 
nie przyjmuje. Może je odebrać, 
ale tylko przy wymianie pus­
tych na pełne. Tak więc jeżdżę 
z pełną siatką butelek, psiocząc 
pod adresem dyrekcji, która wszy 
stko robi, by... zniechęcić nas do 
picia wód mineralnych — pisze 
L. B. (819)

© W ciągu ostatnich tygodni 
sygnalizacja świetlna na skrzyżo­
waniu ul. Warszawskiej i Micha 
la była kilkakrotnie wyłączana. 
Światło zielone na przejściu dla 
pieszych przez jezdnie w kierun 
ku Warszawy zapała sie z chwi­
la, gdy samochody ruszają rów­
nież na zielone światła. O wypa 
dek nie trudno. (910)

w/.
Rytm pracy i życia

Kiedy przed laty stawia­
łam pierwsze kroki ja­
ko radna Dzielnicowej 

Rady Narodowej w Poznaniu, 
nie bardzo zdawałam sobie

dioexpress; 17 Śpiewają warszaw 
skie zespoły amatorskie; 17.20 Re 
portaż literacki K. Melion pi. 
„Konkurs na marzenia”: 17.49 
Nowości nagrań radiowych; 18.40 
Zapraszamy do myślenia; 19 Pieś 
ni Johna Dowlanda śpiewa tenor 
P. Pears: 19.39 Notatnik kultural­
ny; 19 Solomon gra utwory for­
tepianowe Schuberta i Schuman­
na; 20.30 Konc- muz. operetkowej; 
21.55 Teatr PR — Studio Współ­
czesne: „Gra ha zwłokę”: 22.35 
Dzieła H. M. Góreckiego; 23.35 Co 
słychać w świetle; 23.40 Z woka­
listyka na ty.

Wiadomości: 4,39. 5.39. «.3*  7 ”0, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 7.40 Muzyczna 
zegarynka; 8.95 Kiermas’’ płyt 
z wytwórni Supraphon; 8.30 €0 
kto lubi; 9 „Sonia i mężczyźni” 
— ode. 4; 9.10 Ballady na głos i 
jnstrrńłonty; 9.30 Nas^ rok 76; 
9.45 Recital klawesynistki E. Ste- 
fańskiej-Łukowiez; 10.35 Przyno- 
minamy musical „Hair”; Ił Zy­
cie rodzinne — magazyn; 11.30 
Słynne utwory C. Parkera: 12.25 
Za kierownica; 13 Powtórka z roz 
rywki; 13.50 „Koncerty baroko­
we” — ode. po w.; 14 Utwory ka 
meralne Jana Brahmsa. II Kwar 
tet fortep. A-dur op. 2C: 15.10 W 
kręgu jazzu: 15.30 Odpowiedzi z 
różnych szuflad; 15.45, „Mabaytfh- 
nu rock time band” — gra Studio 
Jazzowe PR: 16 Rozszyfrowujemy 
piosenki; 1620 Od pierwszego na­
grania zespół Jackson Five; 16.45 
Nasz rok 76: 17.05 Muz. poczta
UKF; 17.40 Spotkania na zamku; 
18 Muzykobranie: 18.30 Polityka 
dla wszystkich; 18.45 Przeboje gra 
orkiestra P. Mauriafa; 19 Pow. w 
wyd. dźw.: „Z życia awanturni­
ka”; 19.35 Opera tygodnia — A. 
Lertzing: „Car i cieśla”: 19.50 
,,Sonia i mężczyźni” — ode. 5: 20 
Śpiewa II. BeJafont": 29.15 Na po- 
H-r-n wipikjęj T»n’ib’’'i — f"’ : 
M.25 Bielszy odcień bluesa; 20.50 

odpowiednio zareagować, ^dy 
zdarzy nam się zatrzasnąć 
drzwi od mieszkania, a klucze 
pozostały wewnątrz, cieknie 
kran, nie działa spłuczka lub 
wybił ktoś szybę w pokoju. ,

Jeżeli nawet ten i ów potra­
fi naprawić powstałe uszko­
dzenie, to najczęściej nie ma 
do tego odpowiednich narzę­
dzi czy materiałów. Dobrze je 
żeli któreś z wymienionych nie 
szczęść przydarzy się nam w 
godzinach rannych czy połud­
niowych, gdy otwarte są prze­
różne warsztaty usługowe i 
zdołamy skłonić odpowiednie­
go fachowca, aby przybył do 
naszego mieszkania i usunął 
usterkę. Ale co robić w go­
dzinach popołudniowych i 
wieczornych?

Problem rozwiązało Miej­
skie Przedsiębiorstwo Gospo­
darki Mieszkaniowej w Poz­
naniu. Powołane do życia 1 
stycznia br., na bazie dotych­
czas działających DZBI^-ów, 
zajmuje się remontami i eks­
ploatacją domów mieszkal­
nych. Z tej racji dysponuje 
ono sporą grupą fachowców 
różnych branż, a w ramach ak 
cji „Szukamy rezerw” posta­
nowiło powołać do życia awa­
ryjne pogotowie techniczne. 
Będzie ono działało na tere­
nie całego Poznania. Siedzibę 
pogotowia zlokalizowano przy 
ul. Świt nr 8 (tel. nr 462-38).

Jakie prace wykonywać bę­
dą pracownicy pogotowia Miej 
skiego Przedsiębiorstwa Gos­
podarki Mieszkaniowej? A 

sprawę z zakresu praw i obo 
wiązków. Na tę społeczną 
funkcję wysunęła mnie żeń­
ska załoga „Herbapolu”. Od 
tej pory zawsze staram się w 
miarę swoich uprawnień po­
magać moim koleżankom, 
jak również służyć wszyst­
kim maim wyborcom. Na co 
dzień interesuję się więc spra 
wami, z którymi wciąż spoty 
ka się mieszkaniec miasta.

Dla przykładu: wszystkich 
ludzi pracy obowiązuje dys­
cyplina, punktualność, a jed­
nocześnie z dojazdem do za­
kładu wiążą się nieraz poważ 
ne kłopoty. Spotykają się z 
nimi zwłaszcza mieszkańcy no 
wych osiedli. Tramwaje i 
autobusy nie są bowiem naj­
punktualniejsze. Istnieje rów­
nież problem zaopatrzenia o- 
siedli w podstawowe artyku­
ły, nie tylko spożywcze. Stąd 
też i częste wędrówki miesz­
kańców Winograd czy innych 
nowych dzielnic do centrum

60 minut na godzinę; 21.50 „Dziec 
ko w czasie” — gra i śpiewa ze­
spół Deep Purple; 22.08 Śpiewa Z. 
Namysłowski: 23.15 Trzy kwadran 
se jazzu — aktualności — mag.; 
23 Poeta jednego tomu — Woj­
ciech Burtowy; 23.05 Czas relak­
su; 23.50 Na dobranoc śpiewa A. 
Dąbrowski,

Wiadomości: 5. 6, 7, 8. 10.30. 12.05, 
15. 17. 19.30. 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 7 Muzyka; 11 Dla kl. I lic. 
(jęz. polski) „Ktokolwiek pójdzie 
za duchem praw”; 11.30 Monser-’ 
rat CabaBć — śpiewa Verdiego; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Giełda płyt; 13 Z radiowej 
fonoteki muzycznej; 13.50 Dla 
szkół śred. (wych. muzyczne) „Na 
rodziny orkiestr”; 14.25 „W Jezio- 
rańach”: 14.55 „Kiełbie we łbie” 
Z cyklu: „Domowe progi” fragm. 
wspomnień S. Zielenskiego; 15-30 
Teatr PR „Ogniem i mieczem”; 
16.05 Nowa muz. naszych przyja­
ciół: 16.40 Młodzi kompozytorzy 
poznańscy; 16.50 Radioexpress; 17 
Ponłedzielne remanenty sport.; 
17.05 Nowe brzmienia — R. Glo­
ger; 17.15 And. oświatowa- 17,30 
Nowe brzmienia — R. Gloger: 
17.40 Aud. dla dzieci — „Pingwi­
ny — to moje hobby”; 17.55 Po- 
zański konc. życzeń; 18.25 Tygodn. 
przegląd audycji oświatowych i 
pop.-naukowych; ,19 Magazyn 
OIRT — Nowości naukowe krajów 
socialist.; 19.15 Je"Vk rosyjski 
19.30 Transmisja « Berlina konc. 
Ork. PR i TV w Krakowie pod 
dyr. K. Missony; 21.35 P. Desmond 

U" repertuarze relaksowym; 22,15 
Sztuka wczoraj i dziś; 22.35 Bal­
lad}’ na głosy i instrumenty.

Wiadomości: 12, 16. 

gf jj
PROGRAM I: — 12.45 — TIR — 

język polski — 1. 12 Henryk Sień.

więc drobne roboty stolarskie 
i szklarskie (naprawa drzwi, 
oszklenie okna itp.), ślusarskie 
(usuwanie uszkodzonych zam­
ków, ich naprawa itp.), wod­
no-kanalizacyjne wewnątrz mie 
szkania (naprawa i wymiana 
uszczelek w kranach, bate­
riach łazienkowych, pływa­
ków), elektryczne (kontakty, 
wyłączniki, żarówki, bezpiecz­
niki itp.), murarskie, zduńskie 
i dekarskie.

Pogotowie techniczne świad 
czyć będzie swoje usługi od­
płatnie przy czym w przy pad _ 
ku nieuzasadnionego wezwa­
nia (pcgotowe ma charakter 
wyłącznie awaryjny) lub zre­
zygnowania z usługi już po we 
zwaniu pracownika do domu, 
pobierana będzie stała opłata 
w wysokości 20 — 50 złotych, 
w zależności od odległości i 
czasu zużytego na dojazd. Cho 
dzi po prostu o to, aby wyeli­
minować wezwania do robót, 
których nie trzeba wykonywać 
natychmiast, a można załatwić 
następnego dnia lub nawę*  
później. Zapotrzebowanie nr 
wspomniane usługi jest tak 
duże w naszym mieście, że 
gdyby pracownicy pogotowia 
mieli angażować się we wszy­
stkie prace, to nie starczyło 
by sił i środków na ich wyko­
nanie ze szkodą dla sytuacji 
naprawdę awaryjnych.

Pogotowie działa w dni po_ 
wszednie od godz. 15 do 22, w 
tzw. wolne soboty od 7 do 22, 
a w niedzielę i święta od 7 do 
15. (s) । 

miasta. Jest wiele spraw, 
które trzeba będzie podjąć dla 
ułatwienia naszego życia co­
dziennego.

Moim zdaniem/ są to spra­
wy ważkie, a co najważniejsze 
— ich rozwiązanie wymaga 
niekiedy jedynie zmian organi­
zacyjnych bez sięgania po wiel 
kie inwestycje. . Doprowadze­
nie tej prawdy do wszystkich, 
którzy dbają o prawidłowy 
rytm pracy naszego miasta, 
jest konieczne. Będzie to w 
interesie wszystkich miesz­
kańców. Przypuszczam, że za­
łatwienie i tych problemów 
stanie się możliwe dzięki ak­
tywności i zaangażowaniu rad 
nych.

Mówiła JANINA CZTERNASTA, 
kandydat na radnego WRN w Po­
znaniu w okręgu wyborczym nr 1, 
pakowaczka leków w „Herbapo­
lu”.

Zanotował: (jk)

Niedziela czynu 
młodego wyborcy

Wczorajsza niedziela zapoczątkowała Tydzień Młodego 
Wyborcy. Do społecznej pracy w zakładach pracy 
i w miejscach zamieszkania przystąpili członkowie .

organizacji zrzeszonych w Federacji SZMP. Swoje popar- 
cle dla programu Frontu Jedności Narodu oraz Kongresu f 
Młodzieży Polskiej wyrazili poprzez dodatkowe czyny, p 
przede wszystkim przy budowie dróg, zbiorze złomu i pro­
dukcji w fabrykach. Młodzi, jak już dali temu niejedno­
krotnie wyraz, wybierali .zadania najtrudniejsze. Praco­
wali prawie we wszystkich zakładach! pracy województw 
kaliskiego, konińskiego, leszczyńskiego, pilskiego i poznań­
skiego. ;

W Poznaniu, tradycyjnie już w podejmowaniu młodzie­
żowych zobowiązań i inicjatyw przodują członkowie orga­
nizacji SZMP w HCP i w „Pomecie”. Swój czyn przerwy- « 
borczy i realizację zobowiązań przed Kongresem Młodzie- j 
ży Polskiej młodzi w „Pomecie” rozpoczęli w sobotę 13 bm. 
o godz. 12 na wszystkich prawie oddziałach. Remontowali 
obrabiarki i wózki akumulatorowe, konserwowali urzą­
dzenia energetyczne i oświetleniowe, segregowali złom, 
produkowali części do silników okrętowych.

Po raz pierwszy pometowską odlewnię staliwa obsługi­
wali wyłącznie młodzi pracownicy. Brygada obsługująca 
odlewnię oraz brygada z Zakładu Obróbki Mechanicznej 
pracowała pod hasłem „Po nas poprawiać nie trzeba”. 
Brygady 500 ZMS-owców w Fabryce Maszyn Żniwnych, 
200 ZMS-owców w „Stomilu" i 450 ZMS-owców w Fabry­
ce Łożysk Tocznych rozpoczęły czyn produkcyjny w pią- 1 
tek 12 bm. i zakończą go we wtorek 16 bm.

W HCP pracowało w minioną niedzielę prawie 1.000 | 
osób. Młodzi fachowcy produkowali części do silników | 
okrętowych, montowali obrabiarki i aparaturę paliwową 
do silnika agregatowego. Około 100 młodych od rana kon­
serwowało urządzenia na Stadionie im. 22 Lipca. Był to 
czyn ciegielszczaków w ramach ich patronatu nad tym 
obiektem sportowym.

Pracowano również w innych dzielnicach Poznania. Np. 
na Grunwaldzie całą noc z soboty na niedzielę pracowali 
młodzi piekarze. Uzyskane dodatkowo świeże pieczywo 
dostarczyli na odbywające się obecnie giełdy handlowe.

Na Jeżycach, w „Goplanie” i Zakładach Graficznych im. 
M. Kasprzaka, pracowało po stu ZMS-owców przy bieżą­
cej produkcji, a ZMS-owcy z Wojewódzkiej Komendy MO 
pomagali przy urządzaniu Szpitala przy ul. Lutyckiej. 
W „Wiepofamie” natomiast 352 osoby wypracowały około 
20 000 zł przy montażu obrabiarek i innych pracach.

Członkowie ZSMW w kombinacie PGR w Naramowicach 
przepracowali 500 godzin, zaś ich koledzy w gminie Stę­
szew, przystąpili do budowy drogi na trasie Trzebaw—Ro- 
snówko. Porządkowali także kluby wiejskie w Drożdżycach 
i Tomiczkach.

W sumie, w minioną niedzielę w miastach i wsiach 
woj. poznańskiego pracowało 37 000 młodych, (bg)

kiewicz — „Sachem”; 13.25 — TTR 
— Matematyka — 1. 18. Zbiory — 
Działania na zbiorach; 15.15 — 
NURT — Nauki polityczne — 
„Główne kierunki i perspektywy 
społeczno-ekonomicznego rozwoju 
Polski w świetle uchwał VII Zjaz 
du PZPR”. Wykład prof. dr Paw 
ła Bożyka; 16:30 — Dziennik (kol.);

<0 kHiJlfin
Poznańska GIEŁDA SAMOCHODOWA mieszcząca się przy 

ul. Berna i tym razem wzbudziła spore zainteresowanie. Do 
sprzedaży wystawiono kilkadziesiąt wozów.

Jak zwykle najwięcej było samochodów .rodzimej produk­
cji, wśród których dominowały „Fiaty”. „Spieszeni” entuzja­
ści motoryzacji, najbardziej interesowali się modelami 125p 
i 126p. Pierwsze z nich z silnikami 1500 ccm były wyceniane 
od 225 000 złotych za wóz wyprodukowany w tym roku do 
110 000 zł — 1971 rok. Rocznik — 1973 kosztował 160 000 zł, 
natomiast z 1974 roku — 180 000—190 000 zł. Jeżeli chodzi 
o „Fiaty” 125p z silnikiem 1300 ccm, to były one odpowied­
nio tańsze o około 15 000—20 000 zł, w zależności od roku 
produkcji.

Za „maluchy” żądano od 112 000 zł — rok produkcji 1976 
do 92 000 — 1974 r. Były też inne tego typu pojazdy, głównie 
z 1975 roku, a ich właściciele wyceniali swoje samochody w 
granicach 97—108 000 zł.

„Syren” i „Warszaw” dość sporo, ale na ogół stan technicz­
ny raczej kiepski. Już za 25 000 zł można było nabyć „Syre­
nę” z 1968 roku, ale za wóz z 1974 roku żądano 86 000 zł. „War- 

4 sza wy” w granicach 40 000—60 000 zł, w zależności od wy­
glądu i stanu technicznego.

Nieco mniej było wozów importowanych. „Wartburg” 
z 1974 roku kosztował 149 000 zł, „Skoda” wyprodukowana 
w 1969 roku — 100 000 zł, a w 1973 r. — 128 000 zł. „Dacie” 
nadal w cenie. Za samochód z 1973 roku żądano 160 000 zł. 
Również wysoko wyceniane są „Trabanty” i „Zaporożce”.

INFORMACJA EKSTRA: pojawił się pierwszy zwiastun 
lata — przyczepa campingowa, składana, 2-osobowa, która 
była wyceniona na 8 500 zł.

*
Tym razem odwiedziliśmy poznański RYNEK BERNAR­

DYŃSKI, który obok Jeżyckiego i Wildeckiego należy do naj­
popularniejszych miejsc w Poznaniu, jeżeli chodzi o zakupy 
ówoców, warzyw i kwiatów.

W sobotnie przedpołudnie największym powodzeniem cie­
szyły się... kwiaty. Nic w tym dziwnego, gdyż właśnie w so­
botę obchodziły swoje święto Bożeny i Krystyny, a są to 
imiona bardzo popularne. Kwiatów było sporo, choć od 
8 marca, kiedy to dokładnie „przeczesano” wszystkie poznań­
skie stoiska zajmujące się sprzedażą tego towaru, upłynęło 
zaledwie kilka dni. Piękne tulipany oferowano w cenie 16— 
19 złotych za sztukę, goździki były w cenie od 15 do 17 zło- 
tyęh, natomiast róże (było ich bardzo mało) kosztowały po­
nad 25 złotych za sztukę, w zależności od gatunku jak i wy­
glądu.

Jeżeli chodzi o owoce to na stoiskach można było zauwa­
żyć wyłącznie jabłka. Przeróżne gatunki, w cenie od 10 do 
20 zł za kilogram.

Z warzyw można było dostać sałatę hodowaną pod szkłem, 
która kosztowała 5 i 8 zł za główkę, buraki były w cenie 
10 zł. kilogram, ziemniaki — 5 zł, natomiast marchew — 12. 
Amatorzy kapusty mogli nabyć zarówno białą i modrą, któ­
rych cena wynosiła 15 zł, za kilogram. Wystawiono do sprze­
daży również cebulę — 16 zł kilogram, pietruszkę i szczypio­
rek — 5 zł, za pęczek. Były także świeże jajka od 3 do 3,20 zł 
za sztukę, (s)

tu4



WIECZORKI TANECZNE 
W GOŚCIŃCU „LIZAWKA

POZNAŃ-ANTONINEK (dojazd z ul, Bałtyckiej)
W CZWARTKI, PIĄTKI, SOBOTY I NIEDZIELE 

OD GODZ. 18 — 24
PIĘKNE POŁOŻENIE W GŁĘBI LASU, 
NA MIEJSCU MOTEL I PARKING
DOSKONAŁA KUCHNIA - 
POTRAWY Z DZICZYZNY

SPECJALNOŚĆ

to gwarancja przyjemnego spędzenia czasu.
RADZIMY ODWIEDZIĆ!

1571-K1

sem.

36.

Przedsiębiorstwo Upowszechnienia 
Prasy i Książki RSW

Prasa-Książka-Ruch” w Poznaniu, 
ul. Zwierzyniecka 9, tel. 630-61 
poszukuje pilnie do wynajęciaWOLNYCH POMIESZCZEŃ

na terenie m. Poznania na cele biurowo- 
magazynowe.

Oferty prosimy kierować pod w.w. adre-

Obornik popieczarkowy 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
39769g.
Sprzedam dziczki róż.
Wspólna 30. 39807g
Skrzynie drewniane 9 szt. 
po 6.2 m2 pilnie sprzedam. 
Osiedle Oświecenia 98 m.

39833g

Sprzedam tanio fortepian. 
Informacje: tel. 67-22-09. 

39757g

1350-K

Auto - Serwice, Przeźmie­
rowo. Szosa Poznańska 3, 
dawniej Poznań, Kraszew 
skiego 30, wykonuje gwa­
rantowane antykorozyjne 
zabezpieczenia podwozi. 
Bezpłatne — gwarancyjne 
przeglądy wykonujemy od 
marca do maja. 40692g
Sprzedam blok do samo­
chodu VW 1600 TL. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 39582g.

Praca 0 Nauka
Przyjmę do domu pracę 
kleconą — najchętniej biu 
rową. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 39753g

Przyjmę panią do pomo­
cy (czwartek piątek i so 
bota) do kiosku spożyw­
czego. Ul. Raszyńska 14 
m. 27, od godz. 18. 39768g

Poprowadzę ogrodnikowi 
sprzedaż kwiatów oraz 
produktów ogrodniczych 
na rynku, siła fachowa. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19. dla 39774g.

chowa 15 
321-347.

m. 10, tel. 
39794g

Konin! Lekarz poszukuje 
starszej kulturalnej docho 
dzącej opiekunki do 10- 
miesięeznego dziecka. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19. dla 39836g.

Wpisy na zaoczne (kores­
pondencyjne) kursy kreś­
leń budowlanych, instala 
cyjnych, maszynowych o- 
raz kalkulacji i kosztory­
sowania inwestycji przyj 
muje, szczegółowych pi­
semnych informacji udzie 
la — „Wiedza”, 31-139 Kra 
ków, ul. Spasowskiego 8 
(przedłużenie ul. Siemi­
radzkiego). 193-K2

Kupno 0 Sprzedaż
Kupię ładny przedmiot ze 
isrebra — cukiernicę, świe 
hznik lub inny oraz starą 
broń. Oferty — „Prasa”, 
.Grunwaldzka 19 dla 36475g.

Kupie przctrząkacz — zF.ra 
hiarkę Orkan, sternik pra 
sę zbierającą. Stefan Biał 
kowski. Śtrzęoiń. 64-350 
Granowo, woj. poznań­
skie. 39814g

Sprzedam granatowy wó- | Sprzedam 1-roczne piko-
zek dziecięcy, produkcji
francuskiej. Staszica 23

wane podkładki „Rosa Ca

Stylowy salonik sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
39727g.

Sprzedam Stara (skrzynio 
wy wywrotka). Poznań. 
Byczyńska.12. 39626g

m. 10, oficyna. 39416g
nina”. Tel 
godz. 17 —

33-39-48, od
19. 39805g

Sprzedam użytkowe drew 
no akacji, słupy do chmie 
lu. Stanisław Łodzlński, 
Łomnica 9 k. Zbąszynia, 
tel. 10. 39646g

Sprzedam taksometr „Pol 
tax 2”. Osiedle Oświece-
nia 44 m. 4. 39665g

Przyjmę opiekunkę do 
półrocznego dziecka. Orze

Sprzedam czarne łapki ka 
rakułowe na tęższą osobę 
i 2 złote obrączki. Wybic-
kiego 12 m. 5. 3895Ig
Odstąpię owocujący ogró­
dek działkowy 550 m’, w 
dzielnicy Winogrady. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 40965g.

Ib

Sprzedam maszynę Łucz­
nik, wieloczynnościową. 
Hetmańska 34 m. 12, godz.

Sprzedam maszynę dwu­
płytową dziewiarską Veri 
tas, całkowicie nową. Ad­
res wskaże „Prasa”. Grun 
waldzka 19, dla 39841g.

Sprzedam Syrenę 165 de 
Lux — odbiór w Polmb- 
zbycie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 39636g

14.30 — 19 39806g 0 Samochody
Sprzedam okulary słucho 
we nowe, płaszcz skórza­
ny. Tel. 33-38-55, wieczo­
rem. 39744g

Nysę 501 — sprzedam. Po­
znań, Manifestu Liocowe- 
go 17 m. 6, tel. 748-65.

40535g

Sprzedam Opel Rekord w 
całości lub na części, roez 
nik 1953. Gostyń, ul. Nad 
Kanią 129, tel.'200-86.

39689g
Kupię Syrenę 104 — 105, 
częściowo zapłacę bonami 
PeKaO. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 39681g

USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW
ODDZIAŁ USŁUG RÓŻNYCH

Poznań, Osiedle Przyjaźni 12 W, telefon 20-23-62

zawiadamia, że w ramach usług dla ludności 
wprowadziła nową usługę

POŚREDNICTWO w SPRZEDAŻY PRZEDMIOTÓW
PONADTO ŚWIADCZY USŁUGI
dla

dla

ludności w zakresie
maglowania, 
wypożyczania wirówek do bielizny 
uszczelniania okien i drzwi taśmą 
aluminiową,

przedsiębiorstw w zakresie

0
sprzątania pomieszczeń, 
dezynfekcji telefonów, 
plakatowania, 
szatniarstwa i WC. 1294-K1

Działkowa 3.

19, dla

ne koło Poznania.

Kupię 
sza wy 
montu.

Kupie Skodę lub

Sprzedam Żuka A03. Ofer 
ty ..Prasa” Grunwaldzka

do 100 tys. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
39809g.

Antkowiak. Rumianek, 
poczta Tarnowo Podaór-

Sprzedam Warszawę Pick- 
up. stanie średnim — lub 
na części, cena 18.000 zł 
Radosna 32 39763g

Sprzedam Nysę N 59, dół 
blachy do remontu. Ed­
ward Wróblewski, Miku- 
szewo. 62-321 Mikuszewo, 
gmina Miłosław. 39711g
Okazyjnie sprzedam 
,,Volkswagena” Wariant 
9. stan dobry. Rokietnica.

39808g

39783g

karoserię do War-» 
może być do re- 

Oferty: Andrzej

39786g 
Fiata

Sprzedam samochód War 
szawa w dobrym stanie. 
Poznań — Antoninek. ul. 
Browarna 40. od godz. 18.

39739g
Kupię Fiata 126p. Odbiór 
Polmozbyt. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
39840g.

0 Lokale

II

UWAGA ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
Dyrekcja Poznańskiego Przedsiębiorstwa 

Budownictwa Przemysłowego nr 2 w Poznaniu,
ulica Marchlewskiego

OGŁASZA ZAPISY
nr 128

UCZNIÓW
DO ZASADNICZEJ SZKOŁY 

PRZY PPBP NR 2 W
BUDOWLANEJ

POZNANIU
na rok szkolny 1976/77

następujących zawodach :
2 LATA
murarz
monter
monter
monter

- tynkarz
konstrukcji żelbetowych
konstrukcji drewnianych — cieśla
wewnętrznych instalacji budowlanych

3 LATA
mechanik maszyn budowlanych 
stolarz budowlany.

Każdy uczeń w Zasadniczej Szkole Budowlanej otrzymuje
wynagrodzenie: — do ukończenia 16 lat — 250,— złotych.
W systemie II-letnim nauczania :

I — rok nauki w zawodach budowlanych — 520,— zł, 
instal. — 360,— zł;

II — rok nauki stawka osobistego zaszeregowania 
6,20 zł/godz.

W systemie III-Ietnim
— rok

— rok

nauki w

nauki w

— III — rok

nauczania :
zawodach budowlanych ■— 520,— zł,

mechanicznych — 360,— 
zawodach budowlanych — 600,— 

mechanicznych — 480,—

zł; 
zł, 
zł;

nauki stawka osobistego zaszeregowania
6,20 zł/godz.

Sprzedam korzystnie siecz 
karnię, młocarnię szeroko 
młotną, silnik 5 KW, wóz 
skrzynkowy na 20-kach. 
Bekas, Trzebaw, poczta 
Stęszew. 39700g

Sprzedam łóżka metalo­
we z materacami. Jugo-

Syrenę 194 po remoncie z

Kupię M-2 lub M-3 włas­
nościowe. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 39593g

słowiańska 8b. 39747g
lewarkiem sprzedam.

Sprzedam krowę na wy­
cieleniu. Burkiet, Wyso- 
gotowo koło Poznania.

*9815g

Sprzedam zwijarkę, wal­
ce i gilotynę ręczną do

Aleksander Horyński, Sę- 
dzinko 39, 64-552 Sędziny. 

39578g

Kupię M-3 własnościowe, 
najchętniej Winogrady. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19' dla 4U83g.

blachy szerokość
metr. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
39755g.

Sprzedam podłużnicę (ra­
mę) z fartuchami błotni­
ka, do Moskwicza 408. Ple 
wiska,- Osiedle, ul. Czarna

Oddam pokój. Qferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
39638g.

15. 39648g
Młode małżeństwo z dzie­
ckiem (członkowie spół­
dzielni mieszkaniowej) —

Dnia 13 marca 1976 r. zmarł nagle, namaszczo­
ny Olejami św., mój drogi mąż, nasz najuko­
chańszy tatuś, teść i dziadek, śp.

tDnia 12 marca 1976 r. zmarł nasz kochany 
mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 
64, śp.

poszukuje 
walnością 
zorcostwa 
Oferty —

pokoju z uży- 
kuchni lub do- 
z mieszkaniem. 
„Prasa”, Grun-

waldzka 19 dla 39551g.

MIECZYSŁAW JAŃCZYK FRANCISZEK MISIAK Przyjmę panienki na 
wspólny pokój. Knapow-

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 14 
na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 
na cmentarzu na Miłostowie.

skiego 5. 39555g

W smutku pogrążona

żona z rodziną

W smutku pogrążona 
rodzina

551-U3

Osiedle Piastowskie 11 m. 15. 552-U3

Młode małżeństwo z dzie­
ckiem (członkowie SM) — 
wyńajmie pokój z kuch­
nią peryferie niewykluezo 
ne. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 39576g.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, dnia

Dnia « marca 1976 r. po długich cierpieniach 
zmarła, opatrzona Sakramentami św., nasza ko­
chana siostra, ciocia i kuzynka, śp.

I 12 marca 1976 r. zasnęła w Bogu, w wieku 
95 lat, nasza najdroższa matka, teściowa, babcia 
i prababcia

JADWIGA JĘDRZEJEWSKA
z domu Winiecka

ELŻBIETA POŁCZYŃSKA

Pogrzeb odbył się dnia 13 bm. na cmentarzu 
w Gdyni.

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 13.40 
na cmentarzu junikowskim.

W wielkim smutku pogrążona

W smutku pogrążona 41895g

4179«g

W dniu 12 marca 1976 r. zmarł nagle w Rzepi­
nie, przeżywszy lat 81, ukochany mąż, ojciec, 
teść i dziadek, śp.

JÓZEF KASZUB
emer. urzędnik celny

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 15 
bm. o godzinie 16.30 na cmentarzu parafialnym 
w Luboniu.

Pogrążona w głębokim smutku

41876g

4. Dnia 11 marca 1976 roku po krótkich cier- 
T pleniach zmarł w wieku 61 lat. mój najuko­
chańszy mąż, ojciec, dziadek, brat i wujek

WALENTY RÓŻAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 16.30 

na cmentarzu na Górczynie.
W smutku pogrążona

Grottgera 7 m. 3.

rodzina

4184«g

tW dniu 12 marca 1976 r. zmarł nasz ukocha­
ny mąż, ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier 
i wujek, śp.

ANTONI NIWCZYK
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 15.30 

na cmentarzu starołęckim.
W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
Ul. św. Antoniego 28. 41878g

tDnia 12 marca 1^76 roku zasnęła w Bogu po 
krótkich i ciężkich cierpieniach, nasza

droższa żona, matka, teściowa, babcia i 
babcia, przeżywszy lat 78

MARIA KAMYSZEK
z domu Kuchta

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 
na cmentarzu junikowskim.

naj- 
pra-

13.65

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z rodziną 

Prosimy O nieskładanie kondolencji.
Ul. Bułgarska 128 (dawniej Jackowskiego).

553-U3

Ponadto za dobre wyniki w szkolć i praktyce uczniowie 
mogą otrzymać nagrodę kwartalną do 20 proc, wynagro­
dzenia kwartalnego.

Dyrekcja PPBP nr 2 zapewnia również :
— młodzieży nie mającej warunków dojazdu — miejsce 

w internacie (Domu M. dego Robotnika),
— bezpłatną odzież roboczą i wyjściową,
— narzędzia pracy oraz inne świadczenia wynikające 

z układu zbiorowego pracy w budownictwie,
— codzienny jednorazowy bezpłatny posiłek regeneracyj- 

no-wzmacniający.
Po zakończeniu Szkoły absolwenci mają zapewnioną dal­

szą płatną pracę oraz pomoc w uzyskaniu mieszkania spół­
dzielczego.

Uczniów zdolnych i chętnych do nauki kierujemy do Tech­
nikum dla Pracujących.

Bliższych informacji udziela oraz zgłoszenia przyjmuje 
Sekcja Szkolenia i Adaptacji PPBP nr 2, w Poznaniu, ulica 
Marchlewskiego 128 — telefon 650-51.

934-K1

Mieszkanie własnościowe, 
komfortową kawalerkę w
Radomiu zamienię na
podobne w Poznaniu. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 39594g.
Małżeństw® bezdzietne — 
członkowie spółdzielni, po 
szukuje pokoju. Zgłosze­
nia: tel. 572-91, w. 217, do 
godz. 15, 33-21-15, po godz.
18. 39596g

Mieszkanie — pokój, ku­
chnia, łazienka, korytarz, 
c. o. — zamienię na 2 po­
koje — różnicę dopłacę. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 39607g
Kwaterunkowe samodziel­
ne — pokój, kuchnia, ła­
zienka, piec, gaz Sródka, 
zamienię na większe. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19. dla 39650g.

Mieszkanie
3-pokojowe

własnościowe

kupię. Oferty 
Grunwaldzka 
39719g.

Gnieźnie 
„Prasa”, 

19, dla

tDnia 12 marca 1976 roku zasnęła w Bogu, 
opatrzona Sakramentami św.

STANISŁAWA WYCHOWSKA
emerytowana nauczycielka

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 13.65 
na cmentarzu junikowskim.

Z żalem żegna Ją
grono przyjaciół

555-U8
KI

tDnia 9 marca 1976 r. zakończyła swoje pra­
cowite i pełne poświęcenia dla rodziny życie,

opatrzona Sakramentami św., na juko-
chańsza mama, teściowa, babcia 1 prababcia, 
przeżywszy lat 77, śp.

JÓZEFA KANTEK
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 13.4# 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
córka z rodziną

Ul. Przybyszewskiego 17 m. 539-^3

tDnia 12 marca 1976 r. zmarła, namaszczona
Olejami św., najukochańsza matka, babcia 

i prababcia, przeżywszy lat 74

PELAGIA MAŃCZAK
z domu Krzyżaniak

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
córka z wnukami

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Ognik 28 m. 16, 
dawniej Piaskowa 3 m. 18. 564-U3

Gdańsk, zamienię miesz­
kanie kwaterunkowe sło­
neczne, duży pokój, kuch 
nia, łazienka, duży przed­
pokój, gaz. co. telefon, II 
piętro, na równorzędne w 
Poznaniu Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
39713g.

0 Nieruchomości
Sprzedam domek z ogro­
dem w Słupcy — po kup­
nie wolny. Cena do uzgod 
nienia. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 39041g.

Wykonuję balustrady, wia 
trołapy, bramy, furtki o- 
grodzenia, garaże blasza­
ne oraz inne konstrukcje. 
Osiedle Plewiska. ul. Po­
znańska 34, tel. 67-38-87.

38288g
Wykonuję dźwigiem (3- 
ton.) usługi budowlano - 
montażowe rfla ludności i 
rolnictwa. Tadeusz Woj­
ciechowski; Poznań, Gło­
gowska 178 m. 6. 40194g

Zguby 0 Różne
W dniu 8. 3. 1976 r. zagi­
nął owczarek 2-miesięcz- 
ny, czarny, na Osiedlu 
Smochowice. Znalazcę wy 
nagrodzę. Ul. Połczyńska
18. tel. 422-60. 41332g

Bezpyłowe cykłinowanie 
parkietów, podłóg, lakie­
rowanie. Tel. 647-95 — Ko
walski. 39536g

Zatrzaski do pkien szwedz 
kich wykonam na zamó­
wienie. Warsztat ślusar­
ski. Ostry, Chodzież, al. 
Kościuszki 14, tel. 207-48.

286 p

0 Matrymonialne
Kawaler, lat 28, wykształ 
cenie zawodowe, z braku 
znajomości pozna pannę 
od 22 do 25 lat, wykształ­
ceniem zawodowym, tyl­
ko poznanianke- Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
39116g.

tDnia 12 marca 1976 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najdroższa matka, 
ciocia i babunia, śp.

WANDA WASCHKO
z domu Słomek

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 12.30 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

547-U3

tDnia 8 marca 1976 roku zmarła, przeżywszy 
lat 75, śp.

STEFANIA HYLEWICZ
z domu Nowicka

Pogrzeb odbył się dni« 10 bm. na ementarru 
górczyAskim.

Ul. Fredry.
SYN

41665g

tDnia 13 marca 1976 r. niespodziewanie za­
kończył swój pracowity żywot nasz najdroż­
szy mąż, ojciec i dziadek, śp.

SZCZEPAN CZYŻEWSKI
wieloletni, zasłużony pracownik „Pomet-u*. od­
znaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, Brązowym Krzyżem Zasługi, Me­

dalem XXX-lecia PRL. Złotą Odznaką 
Brygady Pracy Socjalistycznej.

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 13 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Autobus odjedzie z ul. Kostrzyńskiej.
Ul. Warszawska 139. 986-U3



Pięściarze Prosny nadal niepokonani
Pięściarze Prosny Kalisz nic przegrali w eliminacyjnych 

rozgrywkach do mistrzostw Polski ani jednego spotkania. 
Wczoraj na ringu „Areny” zdołali wywalczyć remis w 
spotkaniu z poznańską Olimpią.

Memoriał B. Szwarca

Strzelecki popis 
akademików

Trzeba na wstępie stwier­
dzić, że mecz choć emocjonu­
jący nie stał na wysokim po 
słomie. Zbyt wiele było bok­
su siłowego, liczenia w wal­
ce i>a jeden rozstrzygający 
cios.

Nikt chyba nie spodziewał się, 
że koszykarze AZS-u Poznań wy­
grają z czołową drużyną II ligi 
Startem Gdynia zdecydowanie oby 
dwa mecze, a w niedzielę wręcz 
rozgromią zespół gości.

W sobotę, choć gospodarze pro­
wadzili przez całe spotkanie, jego 
przebieg był dość -wyrównany. Go 
ście niemal do końca nie zrezygno 
wali ze zwycięstwa. Ostatecznie 
przegrali 89:99 (44:55). Najwięcej 
phnktów dla AZS-u w sobotę zdo 
byli: Szarata 23, Domanowski i 
Walkowiak po 21 oraz Grześczyk 
19, a dla Startu: Samotyja 24, Si­
korski 21 oraz Pietrzyk i Połubiń- 
ski po 14.

Pierwsza połowa meczu nie­
dzielnego była prawdziwym popi­
sem akademików. Grali niezwykle 
szybko, pomysłowo i celnie rzuca 
li niemal z każdej pozycji. Na 
nic zdawały się próby oporu gdy- 
nian. AZS prowadził w 10 minu­
cie 36:14, w 15 — 54:21, a w 1« — 
58:21 czyli zdobył przez mniej niż 
jedną część meczu więcej punk­
tów niż koszykarze Warty w tym s* 
mym dniu w pojedynku z Legią! 
Kapitalnie grała cała pierwsza 
piątka, a szczególnie Walkowiak, 
Trela i Domanowski. W drugiej po 
łowię na parkiet częściej wchodzi 
li zawodnicy rezerwowi. To, oraz 
bardzo wysokie prowadzenie do 
przerwy, sprawiło chyba, że prze­
waga gospodarzy stopniowo za­
częła się kurczyć. Końcówka zno­
wu jednak należała do AZS-u, któ 
ry ostatecznie wygrał 118:73 (67:23). 
Najwięcej punktów dla zwycięz­
ców zdobyli: Domanowski 22, Tre 
la 20 i Walkowiak 14, a dla Startu: 
Sikorski 23. Samotyja 18 i Połu- 
biński 12. (ad)

Pierwsze punkty w wadze 
muszej zdobył walkowerem 
dla Prosny Machlański. W ko 
guciej Szulc (Prosną) jedno­
głośnie pokonał Andrzejew­
skiego. W piórkowej o mały 
włos nie doszło do niespodzian 
ki. Kowala (Olimpia), którego 
stawiano na straconej pozy­
cji w pojedynku z Mirkiem 
przez dwie rundy poczynał so 
bie bardzo dzielnie. Zadawał 
dużo ciosów prostych, dzięki 
ezemu prowadził na punkty. 
W trzecim starciu poznaniak 
wyraźnie ©słabł, oddał inicja 
tywę Mirkowi, któremu w koń 
cówce udało się dwa razy sil 
nie trafić rywala. Kowala za

Rugby

Polonia - Orkan 21:10
Rugbiści poznańskiej Polonii wy 

grali kolejne spotkanie w rozgryw 
kach I ligi. Wczoraj pokonali oni 
Orkana Sochaczew 21:10 (10:6).

Gospodarze byli faworytem tego 
pojedynku, ale goście okazali się 
zespołem dobrze przygotowanym 
do rozgrywek. Sprawili sporo kło 
potów poznaniakom i zapewne bę 
dą jeszcze niejeden raz groźnym 
przeciwnikiem dla najlepszych. 
Drużynom bardzo utrudniało grę 
błotniste boisko i dopiero w II po 
-łowię sytuacja nieco się poprawi­
ła. W zespole zwycięzców najle­
piej wypadł Olejniczak.

Punkty dla Polonii zdobyli: Mań 
ko 8. Horaezy 6, J. Michalski 4 i 
Jasiński 3. (ad)

Piłka nożna
I LIGA

n LIGA — POŁNOC

ROW Rybnik — Stal Rzeszów 1:6
Śląsk — Ruch
Szombierki — GKS Tychy

2:4
0:2

Górnik — Widzew 
ŁKS — Lech 
Pogoń — Polonia 
Legia — Stal Mielec 
Zagłębie — Wisła

1. Ruch 18 25:tl

2:6 
o:o 
in 
1:1 
2:6

27:15
2. GKS Tychy 18 25:11 25:18
3. Stal Mieleą 18 22:14 27:15
4. Pogoń 18 21:15 Jl:2l
5. Śląsk 18 20:16 27:23
6. Widzew H 19:W 21:18
7. Wisła 18 19:17 14:15
8. ROW Rybnik 18 19:17 19:21
9. Górnik 1« 18:18 23:21

10. Polonia 18 17:19 17:17
11. Legia 18 1«^« 28:34
lt. Lech 18 1«:2« 24:31
13. Szombierki 18 15:21 22:26
14. Zagłębie 1« 14:22 21:27
15. ŁKS 1« 12:24 13:24
16. Stal Rzesz. 18 10:26 11:24

Jagiellonia — Stal Stocznia 3f»
Lechia — Olimpia 1:6
Gwardia — Stoczniowiec
Ursus'— Arka ' 1:0
Polonia Bydg. — ZagŁ Wałb. 1:9
Avia Świdnik — Motor 0:0
Dąb Dębno — Zawisza 2:1
Bałtyk — Polonia W-wa 1:1

1. Lechia 17 27: 7
2. Arka 17 25: 9 34:10
3. Motor 17 22:12 22: 7
4. Ursus 17 19:15 23:15
5. Stoczniowiec 17 19:15 23:18
6. Gwardia 17 19:15 19:22
7. Bałtyk 17 18:16 17:16
8. Polonia Bydg. 17 18:16 13:21
9. Stal Stocznia 17 17:17 2P22

10. Olimpia 17 16:18 15:12
11. Zagłębie Walb. 17 15:19 19:15
12. Jagiellonia 17 14:20 20:24
13. Polonia W-wa 17 13:21 8:15
H. Avia 17 13:21 12:23
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W koszykarskim dwumeczu II- 
ligowców Warty i Legii lepsi oka­
zali się goście. Wprawdzie w so­
botę Wygrali zieloni 81:79 (49:36), 
lecz w niedzielę ulegli wojskowym 
> punktami 57:65 (30:35).

Warta miała w sobotę dobry po­
czątek. Dzięki celnym rzutom Stań 
ki i Trojanka szybko ,zdobyła prze 
wagę. Później gra się wyrównała, 
a legioniści, wśród których prym 
wodził Lewandowski odrobili nie­
co strat. Mimo to Warta prowa­
dziła przez całą I połowę 7—11 
punktami powiększając przewagę 
w ostatnich minutach.

Już jednak początek II połowy 
zapowiadał, że legioniści nie zre­
zygnowali ze zwycięstwa. Wystar­
czyło. że nie wyszli na parkiet 
Stańko i Kujawiak i wojskowi 
zdobyli kolejno 8 punktów nie tra 
cąe żadnego. Podobnych wahań w 
grze Warty obserwowaliśmy wię­
cej: to prowadzenie kilkunastoma 
punktami, to niemal remisowa sy­
tuacja. Najbardziej denerwujący 
był finał 81:79 dla Warty, minuta 
do zakończenia meczu i piłka w po 
siadaniu zielonych.. Rutynowany 
Stańko nie dał sobie jej odebrać, 
choć w pewnym momencie sam 
był atakowany przez czterech le­
gionistów.

Najwięcej punktów w tym me­
czu zdobyli: Trojanek 20 (w I po­
łowie 18), Stańko 17 oraz Konik i 
Pluciński po 14, dla Legli: Tłuczyń 
ski 20, Lubelski 19 i Lewandowski 
16.

W niedzielę zasłużona wygrana 
gości. Prowadzili oni przez całe 
spotkanie. Warciarze grali wyjąt­
kowo nieskutecznie, niecelnie po­
dawali. Najwięcej punktów dla 
poznaniaków zdobyli: Kujawiak 18. 
Stańko 12 i Hajnsz 8, dla Legii: Le 
wandowski 22, Bryja 16, Lubelski 
11. (ad)

kończył walkę całkowicie wy 
czerpany. Sędziowie wytypo­
wali zwycięstwo Mirka w sto 
sunku 2 do remisu.

W wadze lekkiej Zdzisław 
Nowak (Olimpia) potrzebował 
kilkanaście sekund, by udowod 
nić swą wyższość nad mało' 
doświadczonym Bryłką. Po se 
rii celnych ciosów Nowaka, 
sekundant Prosny poddał swe 
go zawodnika w I rundzie. W 
lekkcpółśredniej obserwowa­
liśmy najładniejszą walkę me 
czu, w której Felkel (Olimpia) 
jednogłośnie zwyciężył Koz­
łowskiego. Pięściarz Prosny 
postawił na ciągły atak, dą­
żył do walki w półdystansie, 
w którym był szybszy od po­
znaniaka. Felkel jednak bar­
dzo ładnie boksował w defen 
sywie, zadał sporo celnych 
kontr i odniósł zasłużone zwy 
cięstwo.

Następne dwa pojedynki za 
kończone zostały już w I star 
ciu. Najpierw Jakubowski (O- 
limpia) silnie trafił Kucińskie 
go i sędzia przerwał walkę. W 
chwilę później w ten sam spo 
sób Gidaszewski (Prosną) zwy 
ciężył Ratajczaka.

W średniej Guzielak (Olim­
pia) wygrał.3:0 z Pilichem, jed 
nak nie zachwycił. Poznaniak 
walczył dość chaotycznie i dys 
ponujacy dobrymi warunkami 
fizycznymi kaliszanin momen­
tami nawiązywał nawet-wy­
równaną walkę. Ostateczne 
zwycięstwo Guzielaka nie pod 
legało jednak dyskusji.

W półciężkiej Napieralsk5 
(Prosną) zwyciężył w III run­
dzie przez przewagę Gralaka. 
Zawodnik Olimpii trzykrotnie 
zapoznawał się z deskami i 
słusznie ringowy przerwał ten 
pojedynek.

Spotkanie dwóch najcięż­
szych pięściarzy nie należało 
do ciekawych. Mazur (Olim­
pia) wynunktował jednogłoś­
nie Gołębiowskiego. Walka by 
ła chaotyczna, a zwycięstwo

1 barćtoiej klasowego boksera ja 
• kim był Mazur zasłużone.
r Osobny rozdział tego meczu 

to kibice Prosny. Tak roawj- 
. draomej i skandalicznie zacho­

wującej się grupy już dawna 
, nie oglądaliśmy na obiekcie 

sportowym. Część kompletnie 
pijanych zwolen-ników Prosny 

t utrudniała sprawne przepro- 
1 wadzenie meczu i interwenio. 
, wać musiały organa porządko 

* we. (wił)

ZAGŁĘBIE — SOKÓŁ 16:4

Wyniki walk (na pierwszym 
miejscu gospodarze): Lipert wy­
grał przed czasem w dtugiej run
dzie na skutek 
Szczepański — 
rozstrzygnięta, 
żył na punkty

przewagi z Dycem, 
Krupa walka nie- 
Ciesielski zwycię- 
Szczęśniaka, Zby-

szewski wypunktował Wita, Ciuś 
niak zremisował ze Setubą, Stel- 
masik przegrał w drugiej rundzie 
z Pecką, Wypychowski pokonał 
Rybackiego, Kiełiszkowski zwy­
ciężył Seweryna, zaś Osiński i 
Kuskowski zdobyli dla gospodarzy 
punkty walkowerem, (woj)

x dalekopisem
19-letni R. Pyttel NRD ustano­

wi! rekord Europy w pływaniu na 
200 m st. motylkowym — 2.01,7.

Podczas mistrzostw Warszawy 
w podnoszeniu ciężarów R. Skoli­
mowski (AZS) Warszawa) ustano­
wił rekord Polski juniorów, uzy 
skując w rwaniu (waga supereięż 
ka) 162,5 kg.

Ostatni Pucharze Świata
1975(76 bieg zjazdowy alpejek w 
Aspen (USA) wygrała B. Totsch- 
nig (Austria). Natomiast w slalo­
mie gigancie zwyciężyła L. M. Mo 
rerod (Szwajcaria). W łącznej kia 
syfikacji prowadzi R. Mittermaier 
(RFN).

W konkursie skoków na Dużej 
Krokwi rozegranym w ramach Me 
moriału B. Czecha i H. Marusa­
rzówny zwyciężył Henry Glass 
(NRD) 250,1 pkt. Pierwszy z Pola­
ków Józef Pawlusiak zajął piąte 
miejsce 218,9 pkt. Henry Glass wy 
grał także na Średniej Krokwi 
249,3 pkt.

W hokejowych MS grupy C w 
Gdańsku I miejsce zajęła Austria 
przed Węgrami.

Hokeiści Podhala Nowy Targ po 
raz ósmy zostali mistrzami Polski.

WYNIKI TABELE •

w licznej obsadzie
Już po raz trzydziesty rozegrano biegi przełajowe o memoriał 

Bronisława Szwarca, biegacza Warty, zamordowanego w czasie woj­
ny przez hitlerowców. Zawody cieszyły się dużą frekwencją, gro­
madząc na starcie przeszło 309 zawodników z całego kraju.

Żałować tylko należy, że impre-— 
za ta rozegrana została w nie naj 
lepszych warunkach terenowych. 
Wpływ na to miała iście wiosen­
na pogoda. Słońce stopiło resztki 
leżącego na trasie śniegu, powo­
dując, że biegacze toczyć musieli 
swoje zmagania w gigantycznym 
błocie.

Zwycięzcą głównego biegu me­
moriałowego na 6000 metrów został 
zawodnik Floty Gdynia Leopold 
Tomaszewicz. który pokonał ten 
dystans w 18:32,2. Biegacz Floty 
przez znaczną część trasy prowa­
dził stawkę zawodników wspólnie 
z M. Nogala (Oleśniczanka) i M. 
Jakubowskim (Stal Mielec). Kiedy 
ci zawodnicy wbiegli na stadion 
na finiszowe okrążenie wyraźną 
przewagę nad konkurentami posła

Na czele trójka zwycięzców 
głównego biegu memoriałowego. 
Z lewej prowadzi pierwszy na 
mecie Leopold Tomasiewicz (nr 

863) z gdyńskiej Floty.
Fot. (2) — K. Przychodzki

dał Tomaszewicz, a Nogala o kil­
kanaście metrów wyprzedzał Ja­
kubowskiego. W takiej teź kolej­
ności biegacze minęli linię mety.

Poznaniacy nie odnieśli sukce­
sów. Najlepszym okazał się E. Lis 
z Olimpii, który uplasował się na 
9 miejscu. Na pocieszenie pozosta 
Je fakt, że zdobywca trzeciego 
miejsca Jakubowski reprezentował 
dawniej barwy Warty.

Pozostałe sześć biegów przynio­
sło następujące rozstrzygnięcia: 
1000 m młodziczek — 1. Sokołow-

Dwa punkty Grunwaldu
Szczecińska Pogoń w ostatnich sezonach I ligi piłki ręcznej CA- 

leży do drużyn walczących o najwyższe lokaty w tabeli. Natomiast
poznańskiemu Grunwaldowi, choć 
dobrych zawodników, wiedzie

nadal w zespole tym gra wielu 
nie najlepiej.

Właśnie dlatego ż pewnym nie­
pokojem oczekiwano wczorajszego 
pojedynku wymienionych dwóch 
drużyn. Nieliczną grupę publicz­
ności, która przybyła do „Areny” 
(sprawił to zapewne także znowu 
rewelacyjnie „zgrany” kalendarz 
imprez, z których ąż cztery roz­
poczynały się w Poznaniu o godz. 
11) spotkał zawód. W dość waż­
nym dla siebie spotkaniu wojsko­
wi wprawdzie ostatecznie wygrali 
20:18 (9:8), ale poziom meczu nie, 
mógł nikogo zadowolić.

Pogoń bez Maleszy bynajmniej 
nie była groźnym przeciwnikiem i 
gdyby poznaniacy potrafili przez 
cały pojedynek grać tak dobrze, 
jak przez kilkanaście (łącznie w 
pierwszej i drugiej połowie) mi­
nut, ich zwycięstwo byłoby' znacz­
nie wyższe i nie podlegające dys­
kusji. Niestety taktyka „dzielenia 
skóry na niedźwiedziu” nie prowa 
dzi do niczego. Chodzi nam o de- 
koncentrację zespołu ■ w momen-

WYNIKI

GRUPA I

15. Zawisza
16. Dąb

17
17

11:23
6:28

11:23
10:39

II LIGA — POŁUDNIE

Moto-Jelcz — Stal St. Wola 0-9
Niwka — Urania i:i
Korona — Sparta 2:0
Gwardia — BKS 1Bielsko 1:9
Wisłoka — Star 1:0
Malapancw — Odra l:z
GKS Katowice — Piast 1:2
Zagłębie — Siarka 1:0

1. Odra 17 28: 6 30: 4
2. Piast 17 23:11 23: .9
3. Wisłok* 17 29:14 17:14
ł.Małapanew 17 19:15 14:20
5. Star 17 18:16 19:13
6. BKS Bielsko 17 18:16 19:18
7. Stal St. Woła 17 17:17 10:12
6. GKS Katowice 17 16:18 17:13
9. Urania 17 16:18 16:17

16. Siarka 17 16:18 10:19
11. Gwardia .17 15:19 18:21
12. Moto-Jelcz 17 14:20 16:21
13. Zagłębie 17 14:20 14:25
14. Korona 17 13:21 15:17
15. Sparta 17 13:21 10:18
M. Niwka 17 12:22 13-20

KLASA OKRĘGOWA

Lech II — Dyskoboli* nie 
Przemysław — Wełna 
Sparta — Admira-Teletra 
Grunwald — Błękitni 
Budowlani — Warta

1. Grunwald
2.
3.

5.
6.
7.

9.

S parta 
Warta 
Lech II 
Polonia P-ń 
Budowlani 
Wełna 
Olimpia II 
N oteć

10. Polonia Piła
11. Admira-Teletra
12. Przemysław
13. Dyskobolia
14. Błękitni

Koszykówka

Yictoria Mieszko Gniezno
Kania Gostyń — Prosną Kalisz
Ootrocia — Stal Ostrów 
Obra — Calisia
Zagłębie — Polonia
1, Zagłębie
2. Ostrovia
3. Stal
4. Polonia'
5. Mieszko
«.
7.
8.

ii.
12.
1S.
14.

Włókniarz 
Kania 
Tur 
Yictoria 
Prosną 
Obra 
Yictoria 
Rawia 
Calisia

Leszno
22:6 
20:8
18:10
17:11
16:12
15:11

Grupa II

odb. s’ę 
0:0

5:0

Pogoń Zabrze — Wisła Płock 
Korona Kielce — Spójnia 
Stal Mielec — Wybrzeże 
Śląsk — Wisła Płock 
Pogoń Zabrze — Anilana

0:0
2:1

14
14
14
13

14
14

23: 5 
22: 6
19: 9 
16:10 
16:12 
16:12

14:14: 
13:15 
12:16 
10:18
10:18 
8:20 
8:18 
7:21

29: 7
45: 7
24: 8

14:18
30:25
30:24
14:13
20:18

tach, kiedy obejmuje prowadzenie 
pozornie odbierając szanse rywa­
lom.

Tak było wczoraj przynajmniej 
dwukrotnie: w I połowie ze sta­
nu 9:4 Pogoń odrobiła 4 bramki i 
do przerwy było 9:8, no i przede 
wszystkim w denerwującym fina­
le. Mniej więcej na kwadrans 
przed zakończeniem spotkania woj 
skowi prowadzili 19:12 i nawet na 
widowni zastanawiano się tyl*o 
nad tym, jak wysoko przegrają 
goście. Wystarczyło jednak do­
kładniejsze krycie ze strony Po­
goni, pewne przyspieszenie akcji 
oraz chaos w grze Grunwaldu i 
z 19:12 „zrobiło się” 19:17. Kto wie 
jak zakończyłaby się ta beztroska, 
gdyby nie dwudziesta bramka zdo 
by tą przez Sojkina.

Z trójki kadrowiczów (Z. Dybol 
i Rozmiarek w Grunwaldzie) oraz 
Brzozowski w Pogoni) najkorzyst­
niej zaprezentował się bramkarz 
wojskowych. Brzozowski nie przy 
pominął zawodnika, który w nie­
dawnym meczu z Norwegią był 
w I części tego spotkania najlep­
szym na parkiecie.

Bramki dla Grunwaldu zdobyli: 
J. Kuleczka 7, Roesler 6, Jarzyński 
3, Sojkin 2 oraz Z. Dybol i Z. Ku 
leczka po 1, a dla Pogoni — Jóź 
wiak 8, K. Cieśla 4, Brzozowski 2 
oraz Cieśla, Hundert, Skwierawski 
i Urbański po 1.

ska (Piast Gliwice), 2. Malik (Lub- 
tour Zielona Góra), 3. Blitek (Kar 
konosze Jelenia Góra). 1500 m mło 
dzików — I. Sadłowski (AZS Zie­
lona Góra), 2. Witkowski (AZS Go 
rzów), 3. Rożnowski (Energetyk). 
1500 m juniorek — 1. Szydłowska 
(Piast Gliwjce), 2. Jarmoszuk (Lub 
tour), 3. Tomoń (Lubtour). 2508 m 
juniorów — 1. Blaszko (Karkono­
sze, 2. Grabarkiewicz (SZS AZS 
Poznań), 3. Wojciechowski (Gór­
nik Wałbrzych). 4000 m juniorów 
— 1. Popławski (Karkonosze), 2. 
Bronisławski (Lubtour), 3. Śliwiń­
ski (Olimpia Poznań). 2000 m se­
niorek — 1. Zając (Górnik Wał­
brzych). 2. Szczepańska (Osa Zgo­
rzelec), 3. Nowomiejska (Lubtour).

(wił)

W biegu seniorek i starszych ju­
niorek na 2.000 m prowadzi zwy­
ciężczyni (nr 152) Krystyna Zajęć 

(Górnik Wałbrzych)

16:10 
22:17 
11:14 
17:20
15:16

15:28 
15:29 
23:55
17:51

II LIGA — MĘŻCZYZN

Start Łódź
— Gwardia Wrocław 60:83 i 
Warta — Legia W-wa 81:79 i 
AZS Koszalin

— Stal Ostrów 101:84 i 
Polonia Leszno

— Zastał Z, Góra 93:85 i 
AZS Poznań

64:8# 
57:65

»1;68

93:85

— Start Gdynia 99:89 i 118:73

13:13 
2t:i6 
12:16
10:18 
9:17 
9:17
4:24

2:1
2:0

27:4
17:6
16:12
19:16
21:10 
21:9
18:20
14:21
10:15 
11:19
13:24 
13:20
10:2t
5:18

1. Gwardia
2. AZS Poznań
3. Warta
4. Zastał Z. Góra
5. Start Gdynia
6. I.egia
7. Polonia
8. Start Łódź
9. AZS Koszalin

34
34
34
34
34
34
34
34
34

61
58
55
51
51
50
50
18
43

2864:2402 
2808:2524 
2674:2577 
2537:2572 
2851:2809 
2596:2663 
2681:2787 
2619:2545
2565:2913

Noteć — Olimpia II
Polonia Po®n. — Polonia Piła

10. Stal Ostrów Wlkp.
34

Piłka ręczna
43 2408:2811

I LIGA MĘŻCZYZN

Grunwald — Pogoń Szczecin

1. Śląsk 15 27: 3
2. Pogoń Zabrze 15 23: 7
3. Pogoń Szczecin 14 17:11
4. Spójnia 15 16:14
5. Stal 14 14:14
6. Grunwald 14 13:15
7. Anilana 15 11:17
8. Wybrzeże 15 11:19
9. Korona 14 8:20

10. Wisła 14 4:24

KOBIETII LIGA

Grupa B

360:279
290:262
294:276
280:278
290:285 
257:270 
263:251 
304:327
270:306
273:347

AZS Białystok —AZS W-wa 
18:18 i 15:14

Sparta Gniezno — Start Łódź. 
9:8 i 8:6

Przemysław — Yictoria Toruń

Warta Gorzów WIkp. — Piotrcovia
7:19 i 12:13

Remis Lecha w Łodzi
Dokończenie ze str. 1

1. AZS W-wa
2. Piotrcoria
3. Sparta
4. Przemysław
5. AZS Białystok
6. yictoria
7. Start
8. Warta Gorzów

Boks

37: 7
21
22

£
22 
22

24:20 
22:22 
19:25 
18:26 
17:27 
15:29

345:256 
207:277
230:252
266:254
291:306
270:284 
217:244
251:284

GRUPA

Zagłębie — Sokół
Olimpia — Prosną

16:4

Korona Kielce — Wybrzeże 
Stal Mielec — Spójnia 
Śląsk — Anilana. 50:66

1. Prosną c 10:2
24:23 2. Olimpia 6 7:5
19:25 3. Zagłębie « 4:8
22:18 4. Sokół 6 3:9

82:38
60:56

gry przeważali bowiem gospoda­
rze, raz po raz zagrażając bram 
ce Karweckiego. Lech nie miał w 
niedzielnym spotkaniu prawie nic 
do powiedzenia.

Na dobrą sprawę jedenastka gos 
podarzy grała na jedną bramkę 

' przesiadując poza nielicznymi 
momentami na połowie boiska le 
chitów. Dochodziło przy tym do 
zamykania poznańskiej drużyny 
w przysłowiowym hokejowym zam 
ku. I tylko dzięki błotnistej mu­
rawie boiska łódzkiego, a także 
indolencji strzałowej napast­
ników ŁKS zawdzięczać na­
leży remisowy wynik tego 
spotkania. Ostatnie 30 minut poje 
dynku toczyło się pod dyktando 
ŁKS. W tym okresie gry zespół 
Lecha zmuszony został do przy­
słowiowej „obrony Częstochowy”. 
Poznaniacy jak jeden mąż cofnę 
li się w okolicę pola karnego, by 
tutaj wszelkimi dostępnymi spo­
sobami bronić się przed zmasowa 
nymi atakami gospodarzy. O 
przewadze ŁKS świadczy cho­
ciażby stosunek rzutów rożnych 
(16:3 dla ŁKS). W okresie całe­
go meczu tylko w jednym przy­
padku Lech był bliski uzyskania 
bramki. Wprowadzony w 66 min. 
w miejsce Milewskiego — Szostak 
wykorzystał błąd obrony ŁKS. 
SHska murawa boiska uniemożli­
wiła mu jednak zaskoczenie re­
zerwowego bramkarza łodzian — 
Klepczyńskiego.

Zmasowany napór ŁKS nasilił 
się szczególnie w ostatnich 20 mi 
nutach gry. W tym czasie piłka 
nie opuszczała połowy boiska Le 
ch*. I tylko dzięki przytomnym 
interwencjom obrońców poznań­
skiego zespołu nie doszło do u- 
traty bramki. Na 6 minut przed 
końcowym gwizdkiem Barczak 
zdecydował się (i słusznie) na wy 
bicie piłki (po strzale Maćkzwia 
ka) na rzut rożny, a w dwie mi­
nuty później słupek po strzale 
Terleckiego zapobiegł utracie 
gola.

Po meczu trener Lecha — Ą. 
Hradecki powiedział m. in.: — 
Jestem w pełni zadowolony z wy 
walczenia remisu. Na to tylko 
było stać moją drużynę, osłabio­
ną brakiem dwóch stoperów 
Stępczaka i Grześkowiak*. A 
chciałbym przypomnieć, że wpro 
wadzony w miejsce Milewskiego 
Szostak czuł jeszcze skutki prze 
bytej grypy, podobnie, jak Szpa- 
kowski, który miał .długą przer­
wę z powodu kontuzji.

Obserwując mecz łódzki, tre­
ner kadry narodowej K. Górski, 
spośród wszystkich występują­
cych na boisku piłkarzy wyróżnił 
jedynie Karweckiego. Jego zda­
niem bramkarz Lecha nie popeł­
nił większych błędów .poza jed­
nym wyjątkiem, kiedy to minął 
się z piłką przy wyskoku.

WIESŁAW WRÓBEL


